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Wielka ofensywa japońska
przeciw chińczykom w yaradżurjś.

L O N D Y N , 19. 10. Otrzymam* tu 
wiadomość, że jap o ń sk ie  wojska roz
poczęły wielką o fensyw ę przeciw 
oddziałom p a r ty z an tó w  w okolicach 
M ukdenu. Jednocześn ie  wzmocnio
n a  została  ochrona od s t ro n y  Korci, 
celem odcięcia p a r tyzan tów .

P osuw ającym  sic wojskom jap o ń  
skim tow arzyszą przedstaw icie le  
rządu  m andżursk iego , k tórzy  p row a 
dzą p ropagandę  wśród ludności miej 
scowej i o rg an izu ją  na miejscu ad 
m in is trację .

Z adan ie  wojsk -japońskich je s t  
bardzo  trudne, ponieważ n ie regu 
la rn e  w ojska ch ińskie s ta w ia ją  za
jad ły  opór, obliczane są one na HO ty 
sięcy.

Po niezw ykłe zaciętej walce a n n j i

„SŁAW O M IR CZERW IŃSKI" -  N O . 
WY ST A T E K  PO LSK I. 

W ARSZAW A, 19. 1(1. (PAT). M ini. 
stęrjum  przem ysłu i handlu kom uniku
je, że zestal podpisany kontrakt kupna  
statku, przeznaczonego dla celów pol
sk iej m arynarki w ojennej. N abyty sta
tek posiada pojemność- 2.450 ton. Cena 
kupna została w całości pokryta przez 
kom itet flo ty  narodowej.

Statek po otrzym aniu bandery w o. 
jenuej, oraz dostosowaniu go do po. 
trzeb m arynarki bodzie nosił nazwę 
„Sławom ir Czerwiński" jako wyraz !:oł 
du dla zm arłego m inistra ośw iaty, a 
zarazem protektora zbiórki na okręt 
„Dar n koly polski j“. Nadto na okrę. 
cie będzie um ieszczona tablica uwidacz
niająca udział m łodzieży w budowie 
flo ty  narodowej;

AIJDJENC.IA U OJCA ŚW IĘTEGO.

CITTA DEL V A JICA N O , 19. 10. 
(PA T .) O jciec Św ięty p rzyją ł na d łuż. 
Bzej audjeneji gen. jezuitów  O. Ledó- 
chowskiego.

A N G L IA  W Y PO W IE D Z IA Ł A  SO
W IETOM p r o  W izo r .iu m  h a n 

d l o w e .
M OSKW A, 19. 10. (PA T .) W iado

m ość o wypowiedzeniu przez A nglję  
prowizor jam  handlow ego z S ow ietam i 
nadeszła do M oskwy późną nocą. P rasa  
m oskiew ska podaje ją  na pierwszej stro  
nie bez kom entarzy. W kolach polityćz  
nyeh oceniają w ypow iedzenie um owy  
jako skutki k onferencji w O ttaw ie i 
jako konsekw encje wzrostu w pływ ów  
konserwatystów  w rządzie Mac D onal
da.

PREZYDENT HINIJENBURG SPADŁ  
ZE SCHODÓW.

B E R LIN , 1S. 10. (PA T.) D ziennik i 
am erykańskie p rzyn iosły  dziś w iado
mość o tern jakoby prezydent Hinden- 
burg przed kilku dniam i spadł ze scho- 
9 ów i potłukł się  dotkliw ie. D zienniki 
.niemieckie stw ierdzają wobec tego że 

rezydent istotn ie upadł, nie doznał je- 
nak żadnych obrażeń tak, że nie prze

rywał wcale bieżących zajęć. W  dniu  
dzisiejszym  prezydent H indenburg  
Przyjął na posłuchaniu prezesa naezel. 
Bęgo związku przem ysłu  n iem ieckiego  
Kruppa

japońsk ie j  udało się zdobyć główną 
bazę powstańców T unghua ,  siedzibę 
tymczasowego rządu. W mieście tem 
przyw rócona  została adm in is trac ja  
m andżurska  i powstał konsulat ja-  

N atom iast w zachodniejpoński.

M andżurji  na  kolei wscbodnio-chiń 
skiej pow stańcy  zajęli s tację  kolejo 
wą Szitouhaecz i m iasta Anda, 80 
kilometrów od Charbina.

Siły powstańców na tym  odcinku 
Avynoszą siedem tysięcy ludzi.

Projekty reorganizacji władz.
W A R S Z A W A , 19. 10. Ostatnio 

komisja dla u sp raw nien ia  adm ini
stracji  zajęła się p ro jek tam i reorga
nizacji kontroli w apa rac ie  rządo- 
wkym.

P ro je k t  ten, opracow any  przez 
płk. korpusu kontrolerów dr. St. Ra 
czyńskiego, p rzew iduje  utworzenie 
w każdem m inis ter jum  i w przed
siębiorstwie państwow em  kontroli, 
m ającej na  celu badanie celowości,

gospodarności i legalności a p a ra tu  
wykonawczego. K o n tro la  ta byłaby 
zależna od m inisterjum .

W projekcie zaś organizacji  
władz, opracow anym  przez komisję, 
przewiduje się utworzenie w każ
dem m in is ter jum  t. zw. b iu ra  kie- 
rownielw a z fachowym wicemini
strem na £zęle, jako  organu kierow
niczego, usta la jącego  program  łzia 
lalnośei m inisterjum .

U r u c h o m i e n i e  linii k o l e jo w e j
G. S iąsk  — Gdynia.

W A R S Z A W A , 19. 10. (wł.) W 
P aryżu  odbyło się posiedzenie komi
tetu i rady  zarządzającej francusko- 
polskiego tow arzystw a kolejowego, 
k tó re  ma koncesję na budowę i 
eksploatację m agistrali  G órny Śląsk 
— Gdynia. T em atem  obrad  było spra  
wozdanie ze s tanu  robót, sp raw y  .fi- 
nasowe, przew idyw ania na przy
szłość, a przedew szystkiem  środki, 
jak ie  należy przedsięwziąć, aby z 
dniem 1 stycznia 1933 r. uruchomić 
środkową część linii m iędzy K a r 
sznicami a Inow rocławiem, co umo

żliwi korzystan ie  z całej już m agi
strali na przestrzeni od Herbów  No
wych do Gdyni.

W  w yniku  powziętych uchwał 
cała l in ja  będzie oddana  do prowizo
rycznej eksp loatacji  z dniem 1 stv- 
cznia 1933 r. Dotychczas nie zostało 
jeszcze zdecydowano czy prowizo
ryczną eksploatację  nowowybudo- 
wanej lin ji  prowadzić będzie bezpo
średnio francusko - polskie towa
rzystwo kolejowe czy też zarząd poi 
skich kolei państw ow ych na rachu
nek tow arzystw a.

Powołanie do życia rady traktatowej,
W ARSZA W A , (9. 10. (wł.) W izbie 

przem ysłowo - handlowej w W ars/ą . 
wie, pod przewodnictwem  prezesa Klar 
nera odbyło się posiedzenie koustytueyj 
ne rady traktatow ej, organizacji i sa
morządów gospodarczych. W  skład ra
dy weszli przedstaw iciele związkt: izb 
przem ysłow o - handlowych, prezesi izb 
rolniczych, rady izb rzem ieślniczych  
centralnego związku przem ysłu polskie 
go, naczelnych organizacyj kupieetwa  
oraz naczelnych organizacyj rolniczych. 
Zadaniem rady jest ustalen ie opinji

kół gospodarczych dotyczących cało
kształtu spraw, związanych z przewi
dzianą rew izją naszych traktatów han 
dlowyeh. Organem wykonawczym  ra. 
dy jest biuro traktatowe, składające 
siq ze znawców zagadnień traktato
wych, delegowanych przez przem ysł, 
rolnictwo, rzem iosło i handel i czynne 
jest przy izbie przem ysłowo - handlo
wej w’ W arszawie. Na przewodniczą
cego rady powołany został poseł Paw eł 
Ninkowski.

Do walki i  traktatem wersalskim
ZAPRAWI A JA NIEMCY MŁODZIEŻ SZKOLNĄ.

BE R LIN , 19. KI. (PAT.) Turyńgijski 
m inister ośw iaty W aechtler, członek 
partji narodowo - socjalistycznej pole
cił, aby począwszy od jutra poświęcić 
ostatnią lekcję w tygodniu w ygłasza
niu djalogów  skierowanych przeciwko 
traktatow i wersalskiem u. Uczeń lub 
nauczyciel w in ien  odczytać art. 231 tra . 
ktatu w ersalsk iego o winie, którą po
noszą N iem cy za wybuch wojny, a ca ła 
klasa ma odpowiedzieć słow am i: „Nie
chaj pali nas duża hańba Niem iec aż 
do dnia odzyskania honoru i wolności".

poczcin powinna siq odbywać lekcja ję 
zyka niem ieckiego. Nowre rozporządze
nie nakazuje ponadto urządzać co roku 
po W ielkiej Noey serję odpowiednich  
wykładów o postanowieniach traktatu  
dotyczących ciem  oderwanych od N ie. 
rniec, zbrojenia i w iny za wybuch w oj. 
ny.

Nauka historji w ostatnich klasach  
wszystkich szkół winna kończyć się 
3-iniesięeznem rozważaniem, poświęco- 
nem postanowieniom  traktatu wersal
skiego j idei W'alki.

NOW Y DYREKTOR G ABINETU MINV 
PRZEM YSŁU I H A NDLU.

W A RSZAW A, 19. 10. (wł.) Dyrekto
rem gabinetu m inistra przem ysłu i han 
dlu został m ianowany mjr. Konrad Pa
tek, który z dniem dzisiejszym  objął u . 
rzędowanie.

148.068 BEZROBOTNYCH.
W ARSZAW A, 19. 10. (wł.) W edług 

danych statystycznych, liczba bezrobo
tnych zarejestrowanych w państwo
w ych urzędach pośrednictwa pracy wy  
nosiła  w dniu 15 bm. na terenie całego 
państw a 146.068 osób, co stanowi spadek  
w  stosunku do tygodnia poprzedniego 
o 100 osób.

W ŁOSI U MIN. K O M U N IK A C JI .
W ARSZAW A, 19. 10. (PAT). W dniu  

18 bm. m inister kom unikacji inż. B ut. 
kiewiez przyjął na audjeneji delegacją  
włoskich kolei państwowych, która b ie . 
rze udział w konferencji poświęconej 
sprawie wzajemnej rewindykacji tabo. 
rów kolejowych własności prywatnej. 
P. m inister przyjął na audjeneji głów 
nego inspektora kolei w łoskich Mazzan 
ti, komandora Bonanno, delegata w ło
skiego w m inisterjum  finansów inspek
tora Rola i konsula generalnego Rot!;:, 
ra.

17 ŁUDZI ZAMORDOWALI Z ZEM
STY ZA ,,ŚW IĘTA KROWĘ".

LONDYN, 19. 10. W m iejscowości 
Budhaty w Pendżabie zapanowała 
wśród hindusów wielkie oburzenie, gdy  
m ahom etanie ukradli i zabili krowę, 
czczoną przez hindusów.

Trzej Sikkowie pod wpływem  szału  
relig ijnego wywarło krwawą zemstę na 
zabójcach św iętej krowy. Uzbrojeni w 
rewolwery pędzili u licam i miasta, 
strzelając do każdego napotkanego mu
zułm anina. 8 osób zginęło od ich ku!, 9 
zostało zranionych.

F anatycy pobiegli następnie do wio 
ski, oddalonej od m iasta o 2 km. i tam  
zakłuli nożami dwie rodziny m uzuł
m ańskie, składające się z 9 osób.

PARAG W AJ ZWYCIĘŻA.
ASUNCION, 19. 18 W konflikcie 

m iędzy Paragw ajem  a B oliw ją szanse 
zw ycięstw a zaczynają się przechylać 
na stronę Paragwaju.

Głównym powodem ostatnich niepo
wodzeń arm ji boliw ijskiej jest wadli
we połączenie arm ji boliw ijskiej z 
trum kraju.

U PA Ł Y  W G R E C JI.
A TEN Y , 19. 10. T rw a ją  tu  bez p rz  i- 

wy niebyw ale o te j porze ro k u  up-Py. 
T erm o m etr w skazuje ponad 31 st. C< I_ 
s ju sza  w cieniu. B ra k  w ia tru  o raz zna
czna w ilgość a tm o sfery  p o tę g u ją  uczu
cie dokuczliw ego gorąca.

T ak  spóźnionych upałów  oraz b raku  
opadów  a tm osferycznych  nie notow ano 
ju ż  tu  oddaw na.

N iek tó rzy  p rz y p isu ją  tem u z jaw isk u  
pew ną łączność z trw a ją ce m i do tych
czas jeszcze w strząsam i podziem nym i,

POTĘGA W ICHRU.
LIPSK , 19. 10. — Nad Saksonją sza. 

lala wczoraj gwałtowna burza, która 
wyrządziła w ielkie szko./y w budyn
kach i drzewostanie.

W m iejscowości Rótha pod naporem  
wichru runęła wieża kościelna. Odłam
ki muru zraniły k ilku przechodzących 
w tym  momencie kolo kościoła robot* 
ników
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Z pism t depesz
NIEMCY FEDERACJA REPUBLIK 

I MONARCHJI.
B ERLIN , 1910'. Bzieuniiki om iaw iają 

szczegóławo pro jek t rządowy zraiamy 
konsty tucji Rzeszy. P ra sa  podkreśla, ze 
t .z.w. autonom ja konstytucyjna, k tóra  
ma przysługiw ać poszczególnym k ra jom  
Rzeszy będzie polegała na m iesiem u 
a rt. 17 obecnie obow iązującej lronsCym 
cji Pierw sze zdanie' tego a rty k u łu  sta  
nowi, że k ra je  Rzeszy powinny byc pan 
stwarni ludowem k czyli posiadać repu 
blikańską formę rządu. „B erliner 1 age 
b la tt“ stw ierdza, że po dokonaniu tej re 
form y B aw arja  będzie m ogła ogłosić 
m onarcbję konstytm eyjną pod bastem 
ks. RupprecM a, nie zryw ając węzlaw z 
Rzeszą. Za je-j przykładem 1 będą m ogły 
pójść ine k raje  związkowe, a Rzesza me 
miecka byłaby federacją  ro p u h lr lc  i mo 
nareb ij konsty tucyjnych.

ZMARŁ OFIARODAWCA SERCA 
TADEUSZA KOŚĆ SUSZKI-

W M edjolanie zm arł praeiyw say la t 
71 hr. Negrami P r a te  M sm saai, kiory 
ofiarow ał Polsce seree 1'ad.eps-zn Ko - 
ciuszki, znajdujące się obecnie na żaru 
ku królewskim  w W arszaw ie w m rpn. 
cy pryw atnej p. prezydenta R zphtej. 
R elikw ie tę  odziedziczył zm arły po 
swej; babce, k tórej Tadeusz. Kościuszko 
zapisał w testam encie swe serca.

KATASTROFA KOPALNIANA W 
NADRENII.

Na. szybie „Sofia — Jah o b a“ w Ruec 
keliofen w N adren ji n astąp ił u bkg-e j 
noci wybuch p y ta  węgłowana- wskutek 
którego jeden z górników' został na 
miejscu zabity, czterech zaś ciężko ran  
u ch. P ięciu innych górników  uległo 

uciu gazami.
fteia ratunkow a #rwa j;esacze,

V1 A STROF A KOLEJOWA V\ 
INNSBRUCKU.

W czoraj wieczorem w ykoleił się na 
Jednym z. dworeów w IunsbruoHcu po
ciąg. pospieszny, przybyły  z Sarin iscb .

Dwie oaptby zostały zabite, 9 zas cięż 
ko- ranny cl.

Zwrotniczy, w skutek którego nieuwa 
gi doszło prawdopoifebnfe' cte; k a tastro 
fy , usiłow ał popełni# saimebójetiwo'..

BELU.JA FORTY FIKU J E SWA &RA 
NICE Z NIEMCAMI.

Rząd belgijski powziął uchwałę u . 
m ocnienia fortyfikacyi, ula W schodniej 
granicy  Belgji.

Główny nadzór n ad  teiui pracam i 
powierzono generałow i Cariioaelle.

RfBLJA ZA 1# MILIONÓW DOLA. 
RÓW.

Pew na am erykańska działaczka spo- 
.c-ezna, chcąc przy jść  z pomocą tęzrobo 
tnym  swego* k ra ju , ©głosiła Inter ją, od
dając do rozlosowania' najeemsiw.iszy 
swój sk arb  — bibłję.

Je s t to egzem plarz, w ydany w lń!*7 
r., jeden z pięciu znanych z których 
cztery znajdu ją  się w bihljvitekaeh w 
W atykanie, M onaekjum, B rukseli i 
B ritish  Muzeum.

D la bibliofila ma ona ogrom ną w ar 
tośe, gdyż jest. to w ersja prostestaueka 
b ib lji, k tó ra  w swoim czasie była potę 
piona i skazana na  zagładę, a uniknęło 
tego ty lko pięć egzemplarzy.

Biblja am erykańska należała do 
F ranciszka  I, i nosi na  sobie- jego własno 
ręczny podpis i  uw agi, potępiające- o- 
wo wydanie.

Szczęśliwa posiadaczka te j rzadkoś
ci, znają© m anję swych rodaków, w na 
byw aniu  rzeczy rzadkich, choć nie in 
teresujących ich, w ypuściła za 10 m il. 
jonów dolarów biletów loteryjnych.

K A TA STRO FA  K O LEJO W A  W 
TEM ESZW ARZE.

Na dworcu w Temeszwarze wykoleił 
się pociąg osobowy. K a tastro fa  n as tą 
piła  pBa.wcSo.pod.obn.ie na skutek wadli
wego nastaw ienia zw ro tn icy-17 osob po 
niosło- śmierć, a 14-cir doznało eiężkieh 
obrażeń..

 i l-----

A FE R A  BA CKM AGH A.
W czoraj odbyło1 się 1-godzinne prze

słuchanie aresztow anego onegdaj byłe
go asp iran ta  połiiicj.i Baidtascka.

Baclirach kategorycznie w ypiera się 
winy, twierdząc, że. zaaresztow ana w je 
go m ieszkaniu Salowa,-która- była człon 
k in lą  bandy przemytniez-ej, przebyw ała 
u niego przypadków©'.. Dochodze
nie śledcze zmie-irani w kierunku ustalę 
niia. czy B achrach nie współdziałał, w 
szeregu także innych afer, w których 
by ł detektywem  pryw atnym .

To też wszelkie s ta ran ia  obrony dla 
jego zwolnienia za kaucją zostały ka
tegorycznie odrzucone.

Na genewskim posterunku.
Bilans naszej polityki zagranicznej.

Opuszczając Genewę po zakoń
czeniu jesiennej sesji rad y  i zgro
m adzenia ligi narodów, m inister Za
leski udzielił dłuższego wywiadu ko
respondentowi genewskiemu ajencji 
„ Isk ra1*. K ierow nik polskiej polity
ki wypowiedział się na tem at zakoń
czonych w łaśnie sesy j genewskich, 
podkreślaj,ąc kilka najważniejszych 
ich momentów.

W ytraw ny dyplom ata użył w 
wywiadzie prasow ym  wyrażeń po
wściągliwych. SpoKojny i zrównowa 
żony przedstawicieli Polski w świę
cie m iędzynarodowym mówił tak , 
jak  mówią tam właśnie: — hez. wy
raźnych akcentów, bez staw ianie 
kropek nad i. Nie. mógł również mó
wić o sobiey o własnych zasługach 
i o1 w łasnej zręczności w poruszaniu 
się na śliskim parkiecie międzyna
rodowych sal dyplom atycznej gry.

A jednak tegoroczne sesje genew 
skie pozwalają na zapisanie w lii- 
s to rji m iędzynarodowych wystąpień 
Polski słowa — sukces. Bezsprzecz
nie i to za zgodą nawet zawodowych 
m alkontentów.

M inister Zaleski o sukcesie1 nie 
mówił w swoim wywiadzie — nie 
wypadało, ale dziennikarskiem u ob
serw atorow i wypadków politycz
nych wolno tym właśnie słowem pod 
sumować tegoroczne wyniki obrad 
ligi narodów dla Polski-*

Po raz trzeci wybrano Polskę do 
rady  ligi. narodów. Nie uważamy te
go za sukces, nie uważamy tego za 
żadne zwycięstwo. Podkreślaliśm y 
już wielokrotnie i nawet natych
m iast po ogłoszeniu wyników głoso
w ania, które przedstaw iciela Polski 
po raz trzeci z rzędu wprowadziło 
do- zarządu genewskiej instytucji 
mii.ęd:zynn: rodowej, że w ybór tern jest 
prostą konsekwencją zrozumienia 
przez św ia t roli Polski w Europie, 
zrozumienia, że rada  ligi narodów 
bez Polski jest niekom pletna i nie
kom petentna do decydowania o pro
blemach europejskich- zrozumienia, 
że — już nie mówiąc o „nie pozwa- 
lam !“ — ale bez zgody Polski nic 
się już w tej chwili w interesującej 
ją  połaci Europy, w pobliżu je j g ra
nic stać nie może.

Świat to zrozumiał i postąpił kon
sekwentnie — Polska weszła do; ra
dy ligi narodów. I  to nie jest sukces 
— to jest rezultat mocnej- spokoj
nej, zdecydowanej i konsekwentnej 
polityki zagranicznej i wewnętrznej 
Polski, prowadzonej od lat sześciu.

Sukces przyniosła debata m niej
szościowa. Ten genewski tasiemiec, 
k tó ry  odradza się co roku, choć mu 
eo1 rokra łeb ucinają, który pojaw ia 
się na stole obrad ligi narodów dzię
ki szczególnym staraniom  delegacji 
niemieckiej — pojawił się oczywiście 
także w bieżącym roku. Bo czyż 
mógł się nie pojawić? Czyż niemcy 
tak  łatw o zrezygnować m ają z jed
nego z cenniejszych instrum entów  
swojej polityki, jakim  są dla nich 
rozsiani po całej Europie pobratym 
cy plemienni, którzy nazyw ają sie
bie przez jedenaście miesięcy w ro
ku  „solą ziemi, najl oj niniejszymi 
obywatelami etc.“ , a we wrześniu 
każdego roku, akura t wtedy, kiedy 
zbiera się zgromadzenie ligi naro
dów, przybierają oni nazwę i cier
piętniczą pozę „uciśnionej m niej
szości narodowej1*..

N i e — niemożliwe1. Delegacja nie 
miecka musi wysunąć mniejszości 
narodowe każdego roku i, wykorzy
staw szy własnych współplemieńców, 
zwrócić miłosierne i przepojone mi
łością bliźniego, oczy. na mniejszości 
narodowe1 innego, niźli: germ ańskie 
pochodzenia.

Ale w tym roku wypalono dele
gacji niemieckiej kilka słów7 praw dy. 
Bolę karcicie!a: wziął na siebie m ini
ster Zaleski i — w ygarnął. W brew 
wrodzonej słodyczy charakteru  i z 
dużą bezwględnoścłą przedstaw ił 
między narodowemu audytorjum  pra 
wdziwe położenie mniejszości naro
dowych w Niemczech i na  tak ie  tło 
rzucił szkic działalności niemieckiej 
dyplomacji jako protektorki wszy
stkich knawań. irredentystyeznych 
w całej Europie środkowej. Zupełnie 
p ted wnzn a©zitte od i na lo wal mi n i ster 
Zaleski całą nremorainośe niemiec
kiej polityki mniejszościowej, pod
kreślając nie równomierność ustaw o
daw stw a międzynarodowego w tej 
dziedzinie, które stworzyło p a ra 

Węgiel anielski w Polsce
fest tańszy od węgla polskiego.

doks tego rodzaj,u," jak  poddanie nie 
mieckiej mniejszości narodow ej w 
różnych państw ach-protekcji mię
dzynarodowej i wyłączenie z pod 
tej opieki mniejszości narodowych 
w Niemczech.

Rezultat? — w końcowej rezolu
cji, przyjętej przez komisję politycz 
n ą  zgromadzenia ligi narodów zna
lazły się wszystkie tezy polskie. 
Niemcy, którzy dyskusję- mniejszo- 
ściową wywołali — wywołali jedno
cześnie nieprzyjem ną dla siebie re
zolucję i zdemaskowanie własnej 
dwulicowości. W pływ ające z Polski 
do Genewy skargi niemieckiej „uciś
nionej mniejszości** zostały raz na 
zawsze odpowiednio oświetlone. 
N ik t się ju ż  n igdy niemi nie przej
mie...

Daleko, większy sukces polityki 
polskiej osiągnęliśmy w dziedzinie 
rozbrojeniowej. Trzeba) było dopiero 
utknięcia konferencji rozbrojenio
wej, w miejsc-u, trzeba było w ystą
pienia niemieckiego, z żądaniem  
„równości zbrojeń" trzeba było cał
kowitego1 opanowania polityki nie
m ieckiej przez duch zbrojnego od
wetu, ażeby znakom ita większość 
58-miu państw —członków konferen
cji rozbrojeniowej; zrozumiała słuaz- 
-ność polsko-francuskiego postulatu  
o bezpieczeństwo przed rozbroje
niem i o przerażającym  absurdzie 
rozbrajan ia  się bez- zapew nienia bez 
pieczeństwa, gdy istn ieje  w centrum 
E uropy 60-miljonowy uprzem ysło
wiony kraj,, którego ludność w ydro
wy wanni jest przez swoich ducho
wych i politycznych przywódców w 
wiecznem pragnieniu  zemsty, od
wetu — przez wojnę.

Dziś już w Genewie obóz w y
znawców postulatu francusko- - pol
skiego spotężniał tak, że przeciwsta 
w ić się może z powodzeniem szaleń
czym pomysłom rozbrajania, się w 
obliczu zbrojących się  Niemiec- 

A jeżeli komuś w ydaje się, że 
pogaw ędka pięciu, czy7 sześciu pa
nów w Londynie czy gdzieindziej 
odbyta, może przekonać narody że 
w inny stanąć bezbronne naprzeciw 
po zęby uzbrojonych Niemiec. — ten
się myli.

I  to m inister Zaleski w w yw ia
dzie swoim powiedział bardzo wy
raźnie. Dobrze1 się- stało. Bo poco 
poważni pamrwie m ają  się niepo
trzebnie trudzić, kiedy nic z tego 
n ie  może wyniknąć.-.

W . B.

Cena węgla w Polsce została pod 
niesiona wraz ze zbliżającą się zimą. 
Przeszło 2 m iljony ton węgla leży 
na zwałach w kopalniach śląskich 
i Zagłębia Dąbrowskiego i zam iast 
starać się sprzedać ten węgiel na 
naszymi;, w łasnym  rynku,, kopalnie 
podniosły ceny. Stajem y wobec dzi
wacznego zjaw iska: mamy nadmiar 
węgla i górnictwo węglowe rozwi
nięte ponad m iary własnego spoży
cia, a tymczasem węgieł, ten a r ty 
kuł pierw szej potrzeby jest praw ie 
niedostępny dla szerokich mas lud
ności. Iron ja  tego naszego położenia 
stanie się nam jeszcze bardziej wi
doczna, gdy  stw ierdzim y, iż na nasz 
polski rynek zaczyna w coraz więk
szej ilości napływ ać węgieł angiel
sku który jest sprzedaw any taniej 
o  20' proc. ód węgła górnośląskiego. 
W ęgiel angielski wciska się tymcza
sem na Pomorze przez Gdańsk i ko
rzystając z komunikacji wodnei i

samochodowej, dociera coraz dalej
i szerzej.

Dziś doszliśmy już do takich a-
normafnyeh stosunków, Iż chcąc wy
trzym ać konkurencję z1 anglikam i
kopalnie polskie obniżyły cenę wę
g la  w Gdańsku do poziomu cen wę
gła angielskiego. W tern szcząśli wem 
położeniu są gdańszczanie — mogą 
oni nabywać tanio węgiel polski — 
Nie korzystają natomia&t z tego do
brodziejstw a obywatele polscy, któ
rzy  mogą nabywać taniej tylko wę
giel angielski, a jeśli chcą nabyć 
nasz rodzimy węgiel, to- muszą pła
cić drożej. Dziś już staje  przed na
szym przemysłem węglowym zapy
tanie realne, czy chce, aby został wy 
p a rty  z polskiego Pomorza przez 
węgiel angielski, a jeśli nie ehce- to 
powinien obniżyć cenę węgla. Jeśli 
w .1914 r. tona’ loeo kopalnia kosz
tow ała 31,85 zł., w 1927 r. —  zł. 32,57, 
to czemu dziś kosztuje 36.8(1 zł.

Gruźlica nfue corocznie-, nfęrobiąc rorei 
cy cha pier, wiafc® 1 stanu, kosi jnittjnmy 
ńdzi — Przy zwalczaniu cliocab P1,i8r 

nycfn broucliitu, grypy, uporczywego^ 
meczącego &aszl u i t. p. stosują pp. -

„BALSAM 1 THDOCCMAN - AU® 4*
któfy ułatw iajcie wydfeifi-laipiie sic. P*war 
ciny wzmacnia organizm i samopoęz1®- 
cie chorego oraz powiększa wagę cia 

usuwa kaszel.
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firuntowna oświata zamiast płytkiej demagogii. k r o n i k a
Pracownik społeczny, zamiast agitatora.

W naszem życiu społecznem do 
Jony wuj ą się odmiany, niekiedy 
(rudno dostrzegalne. Ważnych sym
ptomów głębszego nurtu  dokonywu- 
lących się przemian niekiedy szu- 
iać należy w pozornej szarzyźnie 
tycia prowincjonalnego. Takim fak 
em znamiennym jest otwarcie kur
ów robotniczych w Radomiu, Kici
ach, Częstochowie i Sosnowcu, któ- 
e nastąpiło dn. 15-go b. m. K ursy 
e są sześciomiesięczne i trwać będą 
!o dn. 15-go kwietnia 1933 r. po 2 
[odziny dziennie, — obliczone są 
togóle na 148 godzin.

Zadaniem kursów jest wykształ
cenie z pośród robotników gruntow- 
lie przygotowanych pracowników 
Ipołecznych, którzy w przyszłości 
iracowaó będą w instytucjach spo- 
ecznych i zawodowych.

K urs rozpada się na 6 części: 
lział wstępny, dział ekonomiczny, 
istawodawstwa społecznego, ide- 
,)wy. praktyczny i dział kulturalno- 
oświatowy.

W dziale wstępnym odbędą się 
wykłady o naszych sąsiadach, jak  
również — historja ruchu robotni
czego w7 dziejach powszechnych 
l w Polsce.

W dziale ekonomicznym wykła
dane będą: ogólne zasady ekonomiki 
politycznej i polityki gospodarczej, 
geografja polityczna Polski, skarho- 
Wość komunalna i państwowa, spół
dzielczość, samorząd terytorjalny i 
gospodarczy, ustrój państwa, kon- 
'styi ucja.

W dziale ustawodawstwa spolecz 
nego wykładane będą: ogólne poję
cie praw a publicznego, prywatnego, 
karnego i cywilnego, kodeks pracy, 
inspekcja pracy, sądy pracy, ubez
pieczenia społeczne, pośrednictwo 
pracy, walka z bezrobociem i higje- 
na pracy.

W dziale ideowym wykładana 
będzie: ideologja Polski nowoczes
nej, wychowanie obywatełsko-pań- 
stwowe i zapoznanie się z progra
mami party j politycznych. W dziale 
praktycznym odbywać się będzie 
nauka biurowości, organizacja rozry 
wek, w7ycieczek robotniczych i t. p.

Rada regjonalna BBW R woje
wództwa kieleckiego wystąpiła z do 
niosłą inicjatywą, która może mieć 
poważne znaczenie dla całego kraju.

Zadaniem organizowanych kur
sów jest wykształcenie drialaczów 
społecznych zpośród robotników.

Kurs}7 wymienione powstają dla 
tego, że odpowiadają one dojrzałej 
potrzebie społecznej. Robotnikom 
przejadł się typ demagoga agitato
ra, który dotychczas dzierżył mono
pol reprezentowania ruchu robotni

czego i narzucał się na przywódcę 
mas robotniczych.

Robotnicy zdają już sobie dzisiaj 
doskonale sprawę z tego, jaką war
tość mają wiecowe frazesy i grzmią
ca, lecz pusta demagogja.

Z drugiej strony, sumienniejsi 
działacze zpośród robotników po
czuli również, że częstokroć brakuje 
im mocnego gruntu wiedzy pod no
gami, gdy spotykają się z praktyez- 
nemi zadaniami do rozwiązania. Dla 
tego członkowie zarządów związków 
zawodowych chętnie poparli inicja
tywę działaczów BBW R w utworze
niu kursów, które stać się mogą ty
pem nowej, bardzo pożądanej w wa
runkach naszych uczelni społecznej, 
"wychowującej typ działacza-społecz 
mka robotniczego.

Dnia 1-go listopada nastąpi ot
warcie takichże kursów w Zawierciu 
Ostrowcu, Skarżysku i Starachowic 
each — wogóle w ośmiu ośrodkach 
robotniczych województwa kielec
kiego.

Pracy tej należy życzyć jak naj
pomyślniejszego powodzenia.

Asper.
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U rooys.sść  obchodu 11 listopada
w Dąbrowic.

S w . Jan Kanty.
P am ię ć  o św. J a n ie  K an ty m  i szcze

góły z życia  tego  św ię tego  z n a jw ięk - 
jzym  p ie tyzm em  przechow yw ane -ą w  

K rakow ie. W  tem  bow iem  m ieście, w 
korśeiele św. A nny  je s t  g rób  tego p a 
tro n a  akadem ików , a  w s ta ry m  g m ach u  
b ib ljo tek i ja g ie llo ń sk ie j, w k tó ry m  m ie 
śc iła  się  daw n ie j a k a d e m ja  k rak o w sk a , 
dziś jeszcze og lądać m ożna c iem ną i 
w ig n tn ą  kap liczkę, s łu żącą  św. Ja n o w i 
K an tem  u za m ieszkanie .

8w. J a n  K a n ty  u rodził się w r. 1412 
w m iasteczku  K en ty  n ieda leko  K ra k o 
wa. O ddany  do a k a d e m ji k ra k o w sk ie j 
rósf n ie ty lko  w  nauce, a le  i w ch w a le , 
bnyek obyczajach . O ddany  nauce i p r a 
sy pow ołany  zosta ł n a  k a te d rę  i pośw ię
ciw szy się stud jom  (eo log ji, o d eb ra ł 
św ięcen ia k ap łań sk ie . Życie w iódt su 
row e, p rag n ą c  je d y n ie  służyć B ogu. 
J a d a ł  ty lk o  d la tego , a b y  z g łodu  nie 
być sam obójcą, u b ie ra ł się  nie ty le  z 
O chrony od zim na, ile d la  o k ry c ia  n ag o 
ści, sy p ia ł n a  g o łe j ziem i, m ięsa  n ig d y  
n ie  ja d a ł, o raz w ro zm a ity  sposób u m a r 
tw ia ł swe ciało.

O trzym aw szy  probostw o  w O lkuszu, 
w kró tce  je  porzucił, lę k a ją c  się  odpo
w iedzia lności za s tra ż  nad  duszam i 
ludzkiem i. W ola ł w rócić do a k a d e m ji 
i w y k ład u  p ism a św iętego. P ie lg rz y m u 
ją c  do Ziem i Św ięte j J a n  K a n ty  ca łą  
d rogę odbył pieszo, d źw ig a jąc  sam  
sw oje rzeczy. Do R zym u jeźdz ił cz te ry  
razy, uw ażał bow iem , że p ie lg rzy m k i 
do m ie jsc  św ię tych  u m a c n ia ją  w  życiu  
chrzęści jań sk iem .

J a k  w ielk im  m iło śn ik iem  p raw d y  
był św. J a n  K a n ty , dow odzi n a s tę p u ją 
ce zdarzenie. P odczas p ie lg rzy m k i n a . 
padli go rozbó jn icy  i zab raw szy  w szy st
ko, co posiadał, z a p y ta li św iętego , czy 
nie m a czego w ięcej p rzy  sobie. Z a
pom nia ł w d ane j chw ili św. J a n  K an ty , 
że ma k ilk a  d u katów  zaszy tych  w su 
tannie. Gdy ro zb ó jn icy  odeszli, w ota 
ich, aby  w rócili i k lęk n ąw szy  przed n i
mi, p rzep rasza  ich za to  m im ow olne 
kłam stw o i w ręcza im  d u k a ty . Rozczu
leni bandyci zw rócili św. Ja n o w i w szy
stko i weszli n a  d rogę  cnoty .

Św. J a n  K a n ty  zakończy ł życie w 
w igilję Bożego N arodzen ia  roku  1473. 
Zaraz po śm ierci u jeg o  grobu zaczęły 
się dziać różne cuda, o k tó ry c h  w spom i
na m. in. h is to ry k  polsk i, M acie i M ie. 
ch owita.

Z in ic ja ty w y  zw iązku leg jon istów  w 
D ąbrow ie, odbyło się onegda j w sali 
ra d y  m ie jsk ie j o rg an izacy jn e  zab ran ie  
p rzed staw ic ie li o rg an iz ae y j społecz
nych, celem  u tw o rzen ia  m iejscow ego 
k o m ite tu  obchodu u roczysto śc i .święta 
n iepodleg łości 11 lis topada . P rzew odni 
czy la  ee b ra n iu  p. J .  B erbecka, se k re ta  
rzow al p. R. Św iątek.

Po przem ów ieniach  p. K . K łęb k a  i 
prez. M a d e jsk ieg o  usta lono  św ięto  11 
lis to p ad a  obchodzie 13"listopada. Szcze
gółow y p ro g ram  uroczystości zostan ie 
op racow any  przez poszczególne sekcje.

Do k o m ite tu  w ykonaw czego • o s ta li 
w y b ra n i pp.: prez. dr. M adeyski, jako

przew odniczący, J .  B erbecka, K . G ro . 
dzięki, M łodzianow ska .  Idzikow ska, 
B ielecki, D om aga ła  i J  T orbus.

N a sk a rb n ik a  pow ołano p. K łęb k a  i  
n a  zastępcę H. D ław icliow skicgo.

Do 3ekcji o rg an iz ac y jn e j w ybrano  
pp.: prof. A ug u sty ń sk i, d y r. W alew ski, 
inż. F ereh , prof. S ierko  i p. Ż arska. Do 
sek c ji pochodow ej pp.: kom . K u liń sk i 

przew odniczący, p ro f. S tankiew icz, 
W itkow sk i, nacz. K aliszek  i Ję d ru s ik .

D n ia  24 bm. o g. 8 w ieje, w sa li m a 
g iś t ra tu  odbędzie się posiedzenie korni 
tę tn  w ykonaw czego i p rzew odniczą, 
eycli poszczególnych sekcyj.

Woda zalała p erwwsze pole itooalni Czeladź
P r a c a  na kop a ln i  z o s t a ł a  p r z e r w a n a .

W dniu wczorajszym masy wody 
przerwały tamę na kopalni Czeladź 
i zalały niemal całkowicie pierwsze 
pole kopalni.

Dla ochrony innych pól przystą
piono natychmiast do budowy nowej 
tamv.

W dniu wczorajszym praca na

kopalni została całkowicie przerwa
na.

Robotników wszystkich trzech 
zmian nie puszczono za bramę ko
palni, a na portjerni wywieszone zo
stało ogłoszenie dyrekcji kopalni, za
wiadamiające robotników o zalaniu 
wodą pierwszego pola kopalni.

Oiifady woj. zjazdu rzemieślników żydów
w Kielcach.

W dn. 17 b. m., w sali rady miej
skiej w Kielcach, rozpoczął swe 
obrady dwudniowy zjazd rzemieśłni 
ków żydów, z całego terenu woj. 
kieleckiego.

Zjazd zagaił oraz powitał przy
byłych delegat centralnego zw. rze
mieślników żydów •; Warszawy, Oh. 
Rasner.

W zjeździe wzięli udział: prezes 
rady izb rzemieślniczych sen. Wie- 
chowicz, kier. w7oj. sekr. BBWR Za
lewski, dyr. Prosnowski, prez. kie
leckiej izby rzemieślniczej Balcer, 
dyr. Axentowicz, mgr. Wojtowicz, 
prez. miasta mcc. Cieko-wski, wiee- 
prez. Michałowski, wiceprez. Po
tocki i inni.

Przed przystąpieniem do obrad 
wygłoszono szereg przemówień, w 
których podkreślono potrzebę kon
solidacji rzemiosła dla stworzenia 
odpowiednich warunków, celem prze 
trwania kryzysu.

Obrady rozpoczęto w godzinach 
popołudniowych w lokalu stow, rze
mieślników7 żydów w Kielcach, gdzie 
mec. Herszberg w7yglosil referat o 
niezbędnych zmianach ustawy prze- 

mvslowej. Na zakończenie obrad po

stanowiono wysiać depeszę hołdow
niczą do p. prez. Rzplitej, marsz. 
Piłsudskiego i do min. przemysłu 
i handlu.

W drugim dniu obrad przy licz
nym udziale delegatów obrady to
czyły się nadal, przyczem nad refe
ratami już wwgłoszonemi odbywają 
się prace w powołanych wr tym celu 
komisjach, które na zakończenie 
obrad zjazdu przedstawią opraco
wane i uzgodnione rezolucje.

' 6 A S T B 0 M M
Pogitń, niezła 4.

D ziś  i k a ż d y  c z w a r t e k  f l a k i  p o  w a r 
s z a w s k i !  p o r c j a  50 e r .  D o b r e  i po -  
ż \ w a e  o b i a d y  2 d a n i a  80 srr. w z w y ż .  
P o rc je  g o r ą c e  p o  50 gr . P i w o  m a ł e  
25 g r .  L o k a l  p o p u l a r n y ,  s y m p a t y c z n y  
1 d o = tę p n y  dla  w s z y s t k i c h  ze  w z g l ę 
d u  n a  p r z y s t ę p n e  c e n y .  P iw o  b u te l-  
— k o w e  do  d o m u  o d  45 g r o s z y .  —

R A D  J O
WARSZAWA.

C zw artek , 20 październ ika.
11.50. K om . m eteor, d la  kom. lo tn , 
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.055. P ro  
g ra m  n a  dz. n ast. 12.10. P ły ty . 12.30. Orz. 
kom. P IM . 12.35. I I I  koncert szkolny  a 
F ilh . W arsz. 15,40. K om . gospod. 15.50. 
P ły ty . 16.00. Có m ożna zrobić z kasz. 
16.15. F ra n cu sk i. 16.30. P ły ty . 16.40. Od 
ozyt ze Lwowa. 17.00. P ły ty . 17.40. Od
czyt a k tu a ln y . 17.55. P ro g ra m  n a  dz. 
n as t. 18.00. M uzyka lekka. 18.55. R ozm ai 
tości. 19.15. Kom . Tow. do Zach. H odt 
kon i w Polsce. 19.20. K om . ro ln . 19.30. 
K w ad ran s  lit. p. t. W  poszuk iw an iu  
skarbów 7. 19.45. P ra s . Dz. R ad j. 20.00. Mu 
zy k a  lekka. 21.30. S łuch, z K ra k . 22.15. 
M uzyka tan . 22.55. Ui7z. kom. P IM . i 
kom . po licy jn y . 23.00. M uzyka tan .

W A R SZA W A .

P ią te k , 21 październ ika.
11.40. Codz. P rz eg lą d  P ra s y  Polsk,

11.50. K om . m eteor. 11.58. S y g n a ł czasu 
z W arsz. 12.05. P ro g ra m  n a  dz. n ast,
12.10. P ły ty . 13.20. Kom . P IM . 15.40. K o 
m u n ik a t gospod. 15.50. C hw ilka lo tn . 
15.55. C hw ilka m orska i ko lon ja lna . 
16.00. P rzeg ląd  w ydaw nictw  perj. 16.15. 
A ng ielsk i. 16.30. P ło ty . 16.40. W  państw ie  
S y lw ana. 17.00. K o n ce rt ork. dętej. 17.55. 
P ro g ra m  na dz. n ast. 18.00. M uzyka ta  
neczna. 18.50. W iad . bież. 19.20. P rzeg ląd  
ro ln . 19.30. F e lje to n  p. t. G dańsk leży 
nad  m orzem  B ałtyck iem . 19.45. P ra s . 
Dz. R ad j. 20.00. P o g ad an k a  muz. 20.15., 
K o n cert sym f. z F ilh . W arsz. 22.40. W ia 
dom ości sport. 22.45. Dod. do P ra s . Dz. 
R ad j. 22.55. U rz. kom. P IM . i kom. poll 
cy jn y . 23.00. M uzyka tan .

KATOWICE.
C zw artek , 20 październ ika.

11.40. T r. z W arsz. 11.58. S y g n a ł cza. 
su  z W arsz. 12.05. P ro g ra m  na dz. nast,
12.10. In term ezzo muz. 12.25. K om . go 
spodarczy. 12.20. K om . m eteor, z W a r  
sza wy. 12.35. K o n cert szkolny z F ilh . 
W arsz. 15.40. K om . zos lod. z W arsz.
15.50. In term ezzo  muz. 16.00. T r. z W a r . 
szaw y. 16.30. In term ezzo  muz. 16.40. Od
czyt ze Lwgwą. 17.00. K o n ce rt 17.40. Od 
czyt z W arsz. 17.55. P ro g ra m  n a  dz. n a  
stępny . 18.00. M uzyka tan . 18.55. F e lje  
ton  sport. 19.10. R ozm aitości. 19.25. K o
m u n ik a ty  h arcersk ie . 19.30. T r. z W a r 
szav/y. 21.30. S łuch, z K rak . 22.15. P ro  
g ram  n a  dz. nast. 22.20. Tr. z W arsz.

T E A T R  M IE J S K I  W  SOSNOW CU.
Dziś w czw artek , po cenach p o p u la r

n ych  od 49 gr. do 2.49 zł. wesoła, pełna 
beztroskiego h u m o ru  fa rsa  am ervkan - 
ska p t. „PO TĘG A  REK LA M Y ".' U- 
dzia ł b io rą  pp. D rohocka, Szczęsna, Str<5 
żyńska, G rudniew ski, K orczyński, N a 
w rocki, O rliń sk i, O polski, T ańsk i i W.A ' 
tecki. P oczątek  o godz. 8.15 wieez. P rzed 
sprzedaż b ile tów  w f irm ie  W l. Czechow 
skiego ul. 3 M aja  8.

W  piątek , po cenach p o p u la rn y ch  — 
ciesząca się dużem  pow odzeniem  korne 
d j a S t K i e d r z y ń s k i e g o  „SZC ZĘŚC IE 
od JU T R A  , w k tó re j in te re su ją c a  treść  
i koncertow a g ra  a rty stó w , baw i i w zru  
sza w idza. Szczere ok lask i tow arzysza 
„SZCZĘŚC IU  OD JU T R A " podczas 
trzech  aktów  sztuki.

W  sobotę p re m je ra  — fin ez y jn e j ko 
“ e d j iP .  F ra n k a  H. t. „M IŁOŚĆ I  M IL . 
JffLN i  *■ W  sztuce te j zn a jd ą  popisow o 
ro le  pp. Szczęsna, O rliń sk i, Opolski, W oj 
tocki, T ańsk i o raz S tróżyńska, Jab łonow  
tTp1! B rU(fn iew ski, K orczyńsk i i inn i. 
E fek tow ne deko racje  p rzygo tow uje  a r t ,  
m ai. J .  B adow cr.

O G Ó L N A .
(o) Nowy d ek re t o izbach ro ln iczych .

U chw alony  dn ia  17 bm. przez rad ę  m i
n is tró w  p ro je k t rozporządzen ia  p rezy 
den ta  o izbach ro ln iczych  .stanow i no
w elizację d ek re tu  z ro k u  1928. D ek re t 
ten tw orzy ł in s ty tu c ję  Izb ro ln iczych  
w  Polsce, ale n ie  daw ał im  dosta tecz . 
riych podstaw  finansow ych.

Nowe rozporządzenie zapew nia iz . 
bom ro ln iczym  podstaw y  finansow a 
przez p rzyznan ie  im  u d zia łu  w docho. 
dach  sk a rb u  p ań s tw a  i sam orządów  z 
p o d a tk u  g run tow ego . U dzia ł izb ro ln i 
czych ok reśla  rozporządzenie na 8 pr, 
łącznych  w pływ ów  sk a rb u  p ań s tw a  { 
sam orządów  ze w spom nianego  p o d a t
ku. W  kołach fachow ych obliczają, że 
udzia ł ten  da w każdym  w ojew ództw ie 
około 400 ty sięcy  zło tych, rocznie na u- 
trzy m an ie  izb ro ln iczych.

D ru g a  w ażna zm iana, ja k ą  w prow a
dza now ela, je s t postanow ienie, że je .  
dn a  izba ro ln icza  objąć może sw ą dz ia . 
ła ln o sc ią  w ięcej, n iż jedno  w ojew oda, 
two.

W  zw iązku z nowem  rozporządzeniem  
nowe izby  rolniczo tw orzone bedą od 1 
k w ie tn ia  1933 r.



Sir. 4.

(o)Spraxva zatrudnienia wychowań, 
fców zakładów opiekuńczych. W związ
ku z p an u jąc em  obecnie beziobociem , 
k ierow nicy  zakładów  opiekuńczych  na- 
p o ty k a ją  n a  pow ażne tru d n o śc i p rzy  
uzysk iw an iu  zająć d la  kończących n a u  
kt; w ychow anków  zakładów  o p iek u n . 
czych. P on iew aż p rze trzy m y w an ie  m ło 
dzieży w zak ładach  po ukończen iu  nau  
ki w p ływ a n a  n ia  dem ora lizu jąco , a za 
t la d  n a ra ż a  na t o * ? * * ,  
m in is te rju m  opieki

Tednocześnie prow adzone są  b ad a n ia  
ilu  w ychow anków  zakładów  op iekuń
czych k tó rzy  ukończyli n au k ą  w. lo k u  
bieżącym , pozostaje bez p racy .

(o) S łuchacze w yższych zak laaow  
naukow ych w edług  ro d za ju  stud jow .W e 
dług o sta tn ich  d anych  sta tystjm znycii, 
syyższe za k ła d y  naukow e liczy ły   ̂ -
ku 1931-32 ogółem  49.770 słuchaczy , w 
tern zak ład y  państw ow e 42.75i słuchaczy  
zak łady  n iepaństw ow e zas — 7 019. W o  
o-ólnej liczbie studen tów  m ązczyzn by- 
?o 35.560, kob ie t -  14.210

W y d z ia ł teo log iczny  liczy ł 9;>l d u -  
chaczy, p raw o  i n au k i po lityczne 14.086,
m edycyna 3.928, fa rm a c ja  l.l37, w etę
L-ynarja 847, d e n ty s ty k a  471, t i lp z o tja  
L3975 ro ln ic tw o  2.612, k o m u n ik ac ja  i in  
żv n e rja  2.153, a rc h ite k tu ra  828, m echan i
ka  i e lek tro te ch n ik a  2.589, ch em ja  1.091,
m iern ic tw o  i ogolna te ch n ik a  ol9, g ° fP l 
ctwo i hu tn ic tw o  525 .sztuk i p iąkne 604, 
n au k i handlow e 3.880. +

N ow oim atrykulow anych studentów.
w ro k u  1931.32 było  15.368, w tern m ą*, 
czvzn 10.866, a kob ie t 4.50—.

T KIELC.
(k) lu sp e k to r  szko lny  n a  law ie o skar 

źonyeh. W  dn iu  7 lis to p ad a  rb . n a  w o. 
kandzie sąd u  okrągow ego w R adom iu  
znaidzie  sią sen sacy jn a  sp raw a. .

Ń a ław ie  oskarżonych  zasiądzie m . 
sp ek to r szkolny  pow. opatow skiego  
P lebańezyk , oskarżony  o o truc ie  .d a n i  
sław a Snopikew icza, se k re ta rza  kom en
dy pow iatow ej p. p. w O patow ie.

‘ O skarżonego bądzie b ro m c trzech 
adw okatów , jeden  z R adom ia,, dw óch z 
W arszaw y. W  sp raw ie  te j m ia ł w ystą 
pow ać z m arły  adw . Ś m iarow ski.

S p ra w a  ta  ze w zglądu n a  ta jem nicze 
tło  budzi zrozum iałe  za in teresow an ie.

(k) P ożar. R a  p o lach  m a ją tk u  K u rcz  
wąki, pow. stopnick iego , z p rzy czy n y  na 
raz ie  n ieu s ta lo n e j sp lonąła  s te r ta  słom y, 
w art. 500 zł., bądąca w łasnością  p. M ar
u n a  P op iela .

(k) P o strze lił żoną i sam  o deb ra ł so
bie życie. O negdaj we w si Życiny, pow. 
stopnick iego , A n ton i W alkiew icz, la t  
50, w czasie o stre j sprzeczki ze sw ą zoną 
S tan is ław ą , la t  38, dobył rew o lw eru  i 
p o s trze lił ją  w głową.

Po do k o n an iu  tego  czynu  W alkie- 
wicz zbiegi do poblisk iego  lasu , gdzie 
tu ła ł  sią  przez ca ły  dzień, aż wreszcie 
pod w ieczór o d eb ra ł sobie życie w y strza  
łem z rew o lw eru  w serce.

Pow odem  k rw aw ej t r a g e d ji  byiy 
nieporozum ien ia  m ałżeńskie.

(k) P o ra żo n y  przez p rąd . v\ czasie 
p racy  p rzy  oczyszczaniu k o t _ w agono
w ych w zak ład ach  ostrow ieckich, u leg ł 

, p o rażen iu  p rąd e m  elek try czn y m  h °Ja 
M ichał, la t  40. zam. n a  ko lo n ji R ob o tn i
czej, gm. Cząstocice, k tó ry  po p rzew ie , 
zień iu  do k asy  cho rych  w  O strow cu 
zm arł.

Świetlica Żołnierska 23 p.a.l.
w B ę d z in ie .

Ś w ietlica żo łn ierska  23 p. a. 1. w Bą 
dżin ie p row adzona  je s t pod op ieką m iej 
scowego b ia łego  krzyża, n a  czele k tó re  
go s to ją  s ta ro śc in a  Boxowa i dyr. M al
kiewicz. , .

O negdaj w ieczorem  odbyło sią w te j 
św ie tlicy  uroczyste o tw arc ie  roku świe 
tlicow egor p rzy  ud zia le  przedstaw icieli! 
p rzem ysłu , sam orządu , szkolnictw a, kor 
p u su  oficersk iego , zw iązku oficerów  re 
zerw y, p ra sy , za rząd u  bia łego  krzyza, 
zgrom adzonych  gości i żołnierzy.

P ią k n ą  tą  u roczystość o tw orzyła o . 
kolicznościow em  przem ów ieniem  w ice. 
prez. b ia łego  krzyża, starościna Boxo.
wa. . . .  . „

N astępn ie  dłuższe przemówienie, cha 
ra k te ry z u ją c e  znaczenie i  działa lność 
św ie tlicy  żo łn iersk ie j wygłosił dyr. Na
m ysłow ski, poczem  dowódca 23 p. a 1. 
pułk. Rarogiewiez.

P rzem ów ien ie, zarów no dyr. N am y
słow skiego, ja k  i  pu łk . R arog iewicza 
w ysłuchane zosta ły  przez licznie zebra

n ych  żo łn ierzy  z dużem  zain teresow ać 
niem .

L okal św ie tlicy  m ieśc i sią  w kosza, 
ra c h  23 p. a. 1. N a  śc ian ach  porozw ie
szane są  m apy , ab y  p rzeb y w a jący  tam  
żołnierze m ie li m ożność zapoznać sią z

e0 °Świetlica posiada  w łasn ą  b ib lio teką , 
w k tó re j zn a jd u je  sią  30 tom ow  W e
d łu g  o sta tn ich  obliczeń, z b ib ljo tek i ko
rzy s ta ło  260 osób.

K ierow nic tw o  św ie tlicy  pow ierzono 
nauczycielom  szkół pow szechnych pp.f 
H. F ajk low iezow i i WI. Podlinsksem u, 
k tó rzy  p rze p ro w ad z a ją  z _ żo łm erzam ij 
pogadank i, u rz ą d z a ją  w ycieczki, celem  
zw iedzenia kopaln i, fa b ry k  itp . za k ła 
dów w Zagłąbiu . Co pew ien  czas u rz ą 
dzane są  rów nież pouczające odczy y  
z w yśw ietlan iem  przezroczy. , . .

F undusze n a  cele p ro w ad zen ia  swie* 
tlic y  czerpane’są  z k asy  b ia łego  krzyza.

miejskiego komitetu pomocy bezrobotnym
w Zawierciu.

W e w rześn iu  ak c ją  doraźną, żyw no
ściow ą ob ję ty ch  było 2466 rodzm  a ko 
gotówce w ynosił w raz aiedo!H \e“  
rzy s ta ło  z n ie j 2417 rodzin. P rzychód  w 
23.782,17 zł., w ezem dochody w łasne
299.84 zł., za w ork i 1.055,60 zł., qd.woj- w y 
dzia łu  p rac y  i op. społecznej 1.200 zł., 
rozchód 2.490.08 zł., w ezem w ydano na 
zakup  a r ty k u łó w  żyw nościow ych d la 
bezrobo tnych  1,172 44 zł ad m in is trac ją
801.84 zł., zwózki i fra c h ty  515.80 zł., n  e 
dobór z s ie rp n ia  21.292,09 zł. . .

W  n a tu rz e  o trzym ano : z woj. kom i 
te tu  m ąk i 50.000 kg., w artości.L -2a0 iri, 
pozostałość p roduk tów  z ub. m. 16.101.14

_  razem  28.351,14 zł. W ydano  m ąkii 
b ezrobo tnym  39.2701 kg. ™ botn ik0m  za- 
tru d n io n y m  n a  robo tach  publ. Kg 
łącznej w arto śc i 11.802 zł., f r a t y n a w a  
dze 630 kg., tj. 189 zł., razem  11.991l zł.

N a m iesiąc n as tęp n y  p o z o s ta ło p ro .  
duk tów : cu k ru  1.076 kg, k aw y  512,5 kg., 
m ą k i 84,49 kg. i  500 m., łącznej w arto

W  zw iązku z nadchodzącą zim ą, W 
najb liższych  dn iach  w szyscy, bezrobo t. 
n i 'zak w alifik o w an i do a k c ji doraźnej 0-
trz y m a ją  po 100 kg. ziem niaków  na 
osobą.

Z S O S N O W C A . 

6-c i o p r o c e n t o w a  o b n iż k a
PŁAC W FABRYCE DEICHSLA 

W SOSNOWCU.
O negdaj w ieczorem  ~w in sp ek to rac ie  

p ra c y  w Sosnow cu odby ła  sią  k o n fe re n . 
c ja  p rzed staw ic ie li robo tn ików  z Pos- 
K on ieczką n a  czele z re p re z e n ta n ta m i 
fa b ry k i D eicksla  w Sosnowcu, w s p ra 
w ie obniżk i płac. K o n fe re n c ji p rzew od
n iczy ł in sp e k to r  p ra c y  inż. Federow icz.

P o d p isa n a  zos ta ła  um ow a, n a  m ocy  
k tó re j ro b o tn icy  zg a d za ją  sią  n a  6-cio- 
proccntową obniżką p łac  na okres 6-eiu 
miesiący.

P o  up ływ ie  tego  c z asu -n a s tąp i rew i
z ja  p lac  i z a w a r ta  zostan ie  now a urno- 
wa.

D odać należy , że d y re k c ja  fabryki, 
żąd a ła  15 proc. obniżki p ła c  ro b o tm . 
czych.

„ 0()0------
(s) W sprawie dyr. k a s y  ch o rych  p, 

Wąsowicza. J a k  to  przed k ilk u  d n iam i 
donosiliśm y, d y r. k a s y  cho rych  p. VY ą- 
sow icz zw rócił sią do sw ych w ładz n ad 
zorczych z p ro śb ą  o zezwolenie n a  n a 
p e łn ien ie  sw ych obow iązkow  d y re k m ra  
do czasu  w y ja śn ie n ia  za rzu tów  s ta w ia 
n y ch  m u  p rzez P . O. W .

W ładze nadzorcze p rz y c h y liły  sią do 
p ro śb y  dy r. W ąsow icza, k tó ry  z dn .em  
dzisie jszym  rozpoczął u rlo p . P em ieu ie  
obow iązków  d y re k to ra , zgodnie ze s ta 
tu tem , o b ją ł nacze lny  le k a rz  kasy .

Echa napadu bandyckiego pod Niegowonicami.
.  1 • ___ •  n S r n  W  c n r l-z if t  n k '

Odludne miejsce pod Niegowonicami 
przy t. zw. Skale -  Kromolowiee śluzy 
włóezągom do karygodnych wybryków, 
a  nawet napadów na przejeżdżających
kupców. .

Ostatnio na jadącego furmanką kup
ca zawierckiego Izraela Fruehta, wiozą
cego na ta rg  gąsi, napadło trzech uzbro
jonych w kije młokosów i po nakaza
niu mu podniesienia rąk do góry, ogra
biło go z m ajątku, jaki przy sobie po
siadał, w kwocie ...40 groszy. Po zabra. 
niu jeszcze czterech gąsi, napastnicy 
zbiegli w pole.

Na podstawie rysopisu zatrzymano 
16-letniego Jana Guzego, 2 1-letniego J a .  
na Bielnika i 18-letniego Jan a  Mstow- 
skiego z pobliskiej wsi Włodowic.

Na wczorajszej rozprawie, która od

była sią przeciwko nim w sądzie okrę
gowym w Sosnowcu, skazany został tyl
ko Mstowski na 8 miesiący więzienia. 
Pozostałych dwuch sąd uniewinnił.

s w ą d z e m e  c i a ł a  o r a z  w s z e lk i e g o  
r o d z a ju  w y r z u t y  s k ó r n e  u s u w amm l a i m - a g e

z k o g u t k i e m
je s t to  id e a ln y  n i e s z k o d l iw y  k o 
s m e ty k ,  u s u w a j ą c y  w a d y  n a s k ó r 
k a  t a k  u  d o ro s ły c h ,  j a k  i u  d z ie c i

R , M. S p r.  W e w n .  Nr. 3534.

(s) W sprawie zawarcia umowy z Pra
cownikami umysl°wemi. J u t r o  o goj.Ł  
11 ran o  w in sp e k to rac ie  p ra c y  w bo-, 
snow cu odbądzie sią k o n fe re n c ja  p rzed 
staw ic ie li pracow ników ' um ysłow ych z 
p rzed staw ic ie lam i fa b ry k i B abcock .  
Z ie len iew sk i w  Sosnowcu, w  sprawne za,< 
w arc ia  um ow y zarobkow ej.

(s) Zebranie robotników p ie k arsk ic h . 
,W sobotą, d n ia  22 bm. o godz. 5_ej po
p o łu d n iu , w  salce zjednoczen ia  zaw odo
w ego polsk iego  w Sosnow cu - Poffon: 
p rz y  ul. M a ria c k ie j n r. 1 (w ejście od 
bodw órza) odbądzie sią  zeb ran ie  czela
dzi i pom ocy p ie k a rsk ie j z te re n u  s o 
snow ca, Będzina, i D ąb row y , zw ołane 
p rzez  zw iązek p ie k a rzy  zjednoczenia za
wodowego polskiego. . ,

N a  ze b ran iu  tern  bądzie pm edstaw io  
n y  i  om ów iony now y p ro je k t um ow y 
zb iorow ej w p ie k a rs tw ie  Z a g ię n a .

(s) Bezrobotni członkowie związku 
podoficerów  rezerw y  w Sosnow cu, zg.o- 
ezą sią  w lo k a lu  zw iązku  w dn iu  22 Im .

f s l  Po trzy lata  więzienia za okratlze 
nie spółdzielni. W czoraj sąd  okręgow y  
w Sosnow cu sk aza ł sp raw ców  śm iałego  
o g ra b ie n ia  ro b o tn icz j spo łdz ic ln i - p j -  
żyweów n a  kol. w alcow ni „H r. R e n a id  ,
_1 zaw odowego złodzie ja  29-letniego L u 
d w ik a  M ie lcarza  i  27-letm ego B ła ż e j-  
W alczaka, m ieszkańców  Sosnow ca (K ią

tS  O bydw aj do -tu li po 3 la ta  w ięzien ia 
i siedzą.

(s) Kradzież na poczcie. P rz y  ok ien
k u  w  urzędzie pocztow ym  w  Sosnow cu, 
J a n in ie  S a ła to w ej (P a ń sk a  33) sk rad z io  
no z k ieszen i 139 zł. 65 g r.

KSAWERY MONTEPIN. pif ro n a  obiad. J u 'io  mieć go będzie 
m y cały dzień, n ie  opuści nas.^

W " Śn iadanie byio bardz • wez .ę
H f l |  T H O r i  1 P  I  G abrjel zauw ażył podczas niego,tf If 11 I 11 Ul 1 8 I 1 b II że H en ry k  bardzo jes t uprzejm y d la O  i i  i s  S U U U U U H  swej ładnej sąsiadki, A bny  \  ernie-

re, że p a trzy  na nią nader czule.
 N iezaw odnie kocha ją, albo

pokocha, pom yślał. T rudno  o lep 
szy w ybór. Oby tak  bv.o ...

Romans.

52
A  jed n ak  w śród  tego uszczęśli

w iającego w zruszenia  b y ł jeden
punk t bolesny. . , .

G abrje l m yślał _ o M arcie, także 
„u,-. w nrfl.w nZ ie 1H021

Dyl zai)ewniv3 r v  w
uak, urodzona, poza m ałżeństw em , w  
w arunkach , jak ich  naw et m e mogl 
dać poznać, ży ła  osam otniona p rzy  
babce, kobiecie zacnej, ale s tan u  m z 
ezego, i  n iem ia ła  n igdy  zaznać rozko 
szy rodziny, p raw dziw ej rodziny.

D aniel p rzerw ał rozrzew nienie.
  P o łudn ie  wybiło, rzekł. R a

dość zaostrza ap e ty t, chodźm y jesc.
S tół już  by ł n ak ry ty .
Sędzia śledczy posadził b ra ta  na 

przeciw  n ak ry c ia  m iędzy n a k ry 
ciem A liny  i M aty ldy .

— Zajm iesz, rzekł m iejsce nasze
go p rzy jac ie la  R y szard a  Zw'yi" e 
je  on z nam i śn E  -lu-1,1 w niedzielę .. 
d o  d la  niego dzień odpoczynku, a d la  
nas dzień szczęścia. DzG jedna lr te
leg ra fo w a ł m i z rana, ze p rzy jm u je  
i. siebie n a  ś n i a d a m  k asjera  swego 
i n f is trow  tak. :.v i>rzv]je0izio. do-

O te jże  godzinie, kiedy G abrjel 
S avanne zasiadał przy stole swego 
b ra ta , R y szard  V erniere również za
siadał do śn iadan ie w  swym  jauaL- 
n y m  pokoju  w  Saint-O uen z kasje
rem  P r ie u r  i głównym  m ajstrem  
K laud juszem  G rivot.

T u  rów nież nie brakło  wesołego 
n astro ju  i w iele mówiono o św ietnej 
przyszłości d la  fabryk i, dzięki zna
kom itym  w ynalazkom  R y szard a  \ er 
niere, n a  k tó ry  zwróciły uw agę i 
św iat m ary n arsk i i św ia t przem ysłu -
wy.

Po śn iadan iu , k tóre się przeciąg 
nęło do godziny d rug iej popołudniu 
p ryncypał w y ją ł z_ pugilaresu  cz te
ry  banknoty  po tysiąc franków .

— M ój drogi P rieu r, moj drogi 
G rivot, chcę w ynagrodzić gorliw ość 
waszą, pośw ięcenie wasze i cenne 
w spółpracow nictw o wasze, tak  uży
teczne dla m ych interesów  . P rzy  jrn 
cie, proszę, m aleńką g ra ty fikację  od 
tceo. k tó ry  sie uw aża nie za’waszego

p ryncypała , lecz za waszego p rzy  ja-
Ciela. . j  t

i ’każdem u ze sw ych gości podał
po dwa. tysiące franków .

K lau d ju sz  G rivot, nędznik, któ
ry  do spćik i z R obertem  Y erniere. 
knul ru inę przem ysłow ca tego p ra 
wego człowieka., k tó ry  trak to w a ł go 
n a  rów ni z sobą i pokładał w łjrm 
nieograniczone zaufanie, rozwodzić 
się zaczął w  podziękow aniam i i  w y
nurzen iach  obow iązku wdzięczności. 
Ośm ielił się ś c i s n ą ć  rękę R y szar
dowi V erniere, jak  to  by ł uczynił 
uczciwy P rieu r, po podziękow aniu 
serdecznem  i pełnem  godności.

R yszard  pożegnał sw y m  gości i 
dzwonkiem  przyw ołał M agdalenę.

  M oja dobra, rzekł k ładąc jej-
do ręk i pap ierek  stu frnukow y, oto 
tw o ja  kolenda, a  zarazem  dziękuję ci 
za tw ą pracow itość i doskonale go
tow anie. K ied y  skończysz robotę, da  
ię ci zupełną sw obody Możesz_ prze
pędzić dzisiejszy w ieczór i  cały 
dzień ju trze jszy  u  swego syna, w 
V incennes, i ucałow ać w nuczęta. J a  
jem  obiad dziś w ieczorem  w  P ary żu , 
u  p an a  D an iela  S avanne. l a m  rów 
nież pozostanę ju tro  n a  śn iad an iu  i 
n a  obiedzie. Podczas tw ej nieobecno 
ści, W eron ika zrobi porządek w  mie 
szkaniu. T y  zaś możesz w rocic we 
w torek rano  do fab ry k i.

Było ju ż  trochę po czw arte j, gdy

R y szard  V ern iere  zadzwonił, n a  buD 
w arze  M alesherbes do _ m ieszkania 
swego p rzy jacie la , D an ie la  b av an y

n e’ W iem y, że p rzy rzek ł Gabrjelcmuj 
n aw et sam  kłam ać ażeby n ie  zd ra 
dzić i  jeg o  k łam stw a. To tez ja k  n a j
lep iej ' odegrał zdziw ienie i radosc, 
zasta jąc  o ficera  m ary n a rk i u  jego 
b ra ta . N ik t n ie m ógł an i pom yśleć, 
że ci dw aj ludzie ro z s ta li się zaleu- 
w ie p rzed  k ilk u  godzinam i i ze mię 
dzy  n im i is tn ie je  ta jem n ica .

Z najdow ali się w  salonie.
P o  rozm owie, k tó ra  do tyczyła tak  

d ług iej nieobecności k a p ita n a  i  hćz- 
nycli w ydarzeń , jak ich  hy l o n a ią  
podczas sw ej podróży, czem u M aty l
d a  i A lina  p rzy słu ch iw ały  się bardzo 

■ ciekaw ie, doznając różnych  wrazen 
p rzestrach u  lub zdziw ienia, d e m  
S avanne  n ag le  p ostaw ił tę  kw estję

odźw ierna
p ańsk ie j fab ry k i, u sp o k o h a  się Juz 
po doznanych  w s trz ą śn ie n ia c h ;

S łysząc te  słowa, Gabr je l drgjH  > 
rom im o panow ania r a d  c r a  a n  • 
sza rd  t ó r e g o  m d m  m e 
u jść  to pom ieszanie, pospieszył od
pow iedzieć: . .

_  T ak  m ój p rzy jacielu ... Lios
ten  b y ł ciężki d la  b iednej bobie ̂  
ale d iiś , m ając p rzy  sohm «
znosi z w iększą rezygnacja  
osam otn ien ie  c d n



Wykrycie wielkiej fabryki fałszywych pieniędzy
w  W o l b r o m i u .

1>0LICJ.4^WYKRYŁA BANDĘ^FAŁSZERZ^PODCZAS^PRA^Y^W FA^BRYCE^— ̂ FAŁSZYWE

Od pewnego czasu na terenie Za
głębia Dąbrowskiego i Śląska ukaza
ły się w obiegu fałszywe

lii-zlotówki polskie, 
które tak doskonale były podrabia
ne, że trudno je było "odróżnię od 

-prawdziwych. Jednocześnie, prze
ważnie na Śląsku, w Katowicach, 
Król.-Hueie i w innych miastach 
śląskich ujawniono fałszywe srebr
ne

5-ciomarkówki niemieckie.
W ostatnieh zaś czasach ukazały się 
również w obiegu 5-złotówki i 2 -zło
tówki srebrne. Wszystkie falsyfika
ty były doskonale podrobione."

Policja wszczęła energiczne do
chodzenie,

celem wykrycia fałszerzy.
Wszystkie jednak w lyni kierun

ku starania spełzły na razie na ni- 
czem.

Dopiero w tych dniach udało się 
policji wpaść

na trop fałszerzy.
Przed kilku dniami wydział śled

czy w Katowicach otrzymał konfi
dencjonalne informacje, że hnul.i 
Jan  i Bronisław Karbownikowie, 

z.-* i. w Dąbrowie trudnią się wyro- 
bcuL monet polskich i niemieckich.

Przeprowadzona ścisła nad ni
mi obserwacja, ustaliła, że wymie
nieni weszli w kontakt z właścicie
lem domu w Wolbromiu 

Stanisławem Gębalą (Fabryczna 
nr. 101),

który za wynagrodzeniem wynajął 
braciom Karbownikom piwnicę w 
swym domu w Wolbromiu, gdzie u- 
rządzona została fabryka. Po ze'-ra
nili wszystkich danych policki t wy
stąpiła

do likwidacji fabryki
i aresztowania fałszerzy.

Wczorajszej nocy wyjechało z 
Katowic do Wolbromia kilku w\ wia 
dowców z komisarzem Sosnowskim 
na czele. Otoczono dom, poczeni ko
misarz Sosnowski z dwoma wywia
dowcami

weszli do piwnicy.
Fabryka była w pełnym ruchu. 
Aresztowano na miejscu Jana  

Karbownika, zam. w Dąbrowie fLe- 
gjonów 2), jest to robotnik kopal
niany, bez zajęcia, brata jego Mie
czysława. Bronisława Kemona, mie
szkańca Olkusza (Bakuska 33) i wła
ściciela domu Stanisława Gębahy 

Aresztowana również została żo- 
na_ Gęhali Stanisława, która współ
działała z fałszerzami.

Z uwagi na to, że Gębałowa po
zostawiła w domu małe dzieci wy
puszczono ją wczoraj na wolność i 
pozostawiono pod obserwacją nołi- 
cji.

W piwnicy znaleziono 053 mo
nety srebrnych 5-ciomarkówek nie
mieckich, 125 sztuk 10-ciozłotówek 
polskich, 14 sztuk 5-ciozłotówek i 24 
sztuki monet 2-złotowych. W szyst
ko falsyfikaty.

Ponadto w fahryce znaleziono 
cały magazyn najrozmaitszych przy 
rządów, służących do wyrobu monet. 
Między innymi znaleziono około 2 
kl*r. srebra, 7 kawałków stopów me
tali. 3 drewniane prasy, 22 szt. odle
wów gipsowych, 50 szt. potłuczo
nych odlewów gipsowych, naczynia 
'■ różneini chemicznymi płynami, 10 
blaszek mosiężnych, pilniki do ob
róbki monet i t. p.

Bracia Karbownikowie znani 
.jeż policji jako fałszerze pienię

dzy, Przed rokiem Mieczysław Kar- 
bownik wespół z Ickiem Rozenblu- 
mem z Będzina fałszowali srebrne 
wionety polskie. Fałszerze urządzi
li wówczas

Jahryezkę we wsi Podjedzie 
w domu rolnika Wojciecha Niewia
ry. Fabryka ta została w styczniu 
®b. roku zlikwidowana.

Rozenblum zbiegł zagranicę, a 
zamiast Mieczysława Karbowuika,

aresztowano wówczas jego ojca, któ 
rego osadzono w więzieniu w So
snowcu.

Po pewnym czasie Mieczysław 
Karbownik dobrał sobie do pomocy 
współnika w osobie Bronisława Ke- 
inona. Zakupiono potrzebne materja- 
*.y> poczem wspólnicy wyjechali do 
\\ olbrornia, gdzie w ciągu kilku za
ledwie dni sfabrykowali 
550 sztuk polskich monet 10-złoto- 

wych.
Z tak znacznym zapasem pienię-

gra tl

dzy wyjechali na Śląsk, gdzie 
zdołali puścić w obieg 100 sztuk mo
net na terenie Katowic, Król-Huty, 
w Brzezinach Śląskich, Sosnowcu i 
okolicy. Pozostałe 450 sztuk przy
wieźli z powrotem do Wolbromia, 
gdzie 325 sztuk przetopili na pięcio- 

markówki niemieckie. 
Pozostałe 125 szt. monet, jak wspom 
nieliśmy powyżej, znalazła policja.

Wszystkich aresztowanych prze
kazano sędziem u śledczemu, który 
osadził ich w Ayięzieniu.

P.enarfse zebranie izby przem,-frankowe wSosnawcu
Plenarne zebranie izby przemysłowo 

handlowej w Sosnowcu odbędzie sie 
w o .wartelr, dnia 27 bm. 0 godz. 6 ej
Wieczorem, w sali banku handlowego w 
uosnoweu, przy ul. Małachowskiego 3.

i  ęrządek obrad jest następujący; 1) 
przyjęcie protokołu z ostatniego ple
narnego zebrania izby przemysłowo - 
handlowej w Sosnowcu, 2) sprawozda, 
nie z działalności izby przemysłowo 
handlowej w Sosnowcu za czas od 16 
czerwca d i 15 października 1932 r., 3) 
sprawozdanie prezesa izby o stanie go 
spodarezym okręgu izby przemysłowo, 
handlowej w Sosnowcu, 4) prelim inarz

budżetu izby przemysłowo - handlowej 
w Sosnowcu na rok  1933 — referu je dy 
rektor R. D iltrich, 5) spraw a sta tu tu  o- 
szezędnośeiowo -  em erytalnego pracow 
mków izby przemysłowo _ handlowej 
w Sosnowcu — referu je  radca praw ny 
J . Braun, 6) projekt ustaw y, nowelizują 
cej rozporządzenie prezydenta R, P. o 
izbach przemysłowo _ handlowych, 
referuje radca praw ny J . Braun, 7) 
ustalenie opłat za czynności specjalne 
izby przemysłowo _ handlowej w So
snowcu — referu je starszy referent K. 
Gadomski, 8) wolne wnioski.

Straszne przeżycia 17-letn:.ej 
d z i e w c 2 ¥ n v .

W SZPONACH ZBRODNICZEGO SUTENERA.
Przeżycia Elfrydy Piwkównej z 

Tarnowskich Gór. wyjęte są jak gdy
by z kryminalnej powieści.

Młoda i egzaltowana Elfryda, je 
dynaezka zubożałych rodziców, ma
jąc 17 łat, opuściła dom rodzicielski, 
by nie być im ciężarem.

Tułając się z miejsca na miej
sce, w bezowocnem poszukiwaniu 
pracy, Elfryda dotarła do Będzina, 
gdzie wałęsającą się

bez celu o głodzie 
po ulicach miasta, zaczepił ją jakiś 
dostatnio wyglądający mężczyzna.

Dowiedziawszy się pokrótce o 
powodach pobytu dziewczęcia w Bę
dzinie, nieznajomy mężczyzna zapro 
ponował jej pracę u siebie w charak
terze bony. Uszczęśliwiona, skwapli
wie przyjęła propozycję i udała się 
niezwłocznie do mieszkania przygo
dnego chlebodawcy.

Od tego czasu minęło dwa t 'g o 
dnie, kiedy z okien piętra domu nr. 
45 przy ul. Kołłątaja w Będzinie, da
ły się słyszeć gwałtowne wołania: 

„Ratunku!"
Przed domem zebrał się tłum ga

piów, — w chwilę potem zaś do 
mieszkania Chaskla Lubelskiego, 
z którego okien rozpaczliwie wzvwa 
no pomocy, wkroczyła policja.

W pokoju, w którym panował zu 
pełny nieład, zastano w spazmatycz

nym ataku Elfrydę .Piwkównę. Na 
zadawane pytania nie dawała ona 
żadnych odpowiedzi, drżąc na calem 
ciele. Zarówno ją, jak i Lubelskiego 
zabrano do komisarjatu, gdzie Piw- 
kówna złożyła

rewelacyjne zeznania.
Lubelski, zwabiwszy Piwkównę 

do swego mieszkania, przez dwa dni 
trzyma! ją w zamknięciu, następnie 
zmuszał ją groźbami do nierządu z 
mężczyznami, których sam sprowa
dzał, pobierając, za to dla siebie su
te honorarja. Okazało się, że Lubel
ski jest znanym na terenie Będzi
na sutenerem, karanym kilkakrotnie 
za sutenerstwo i kradzieże.

Mimo wszelkich starań policji nie 
udało się wpaść na trop zwyrodnial- 
ców. którzy z pośrednictwa Lubel
skiego
dopuszczali sie gwałtu na nieszczę

śliwej dziewczynie.
W wyniku badań lekarskich o- 

kazało się poza tein, że Piwkówna 
jest^ zarażona straszną chorobą.

Zwyrodniałego sutenera osadzo
no w więzieniu będzińskiem, nieszczę 
śliwą zaś dziewczynę odesłano zroz
paczonym rodzicom.

Lubelski stanął onegdaj przed 
sądem okręgowym, który wymierzy! 
zbrodniarzowi cztery lata więzienia 
z utratą praw.

Str. 5i

LOKATORZY DOMÓW Z. U. P. U. 
DOMAGAJĄ SIĘ OBNIŻKI KOMOR

NEGO.
Lokatorzy domów ZUPTJ. w Sosnow 

CU, zamieszkali przy ul. Jagiellońskiej 
3 i 5 w ysiali onegdaj do m inisterjum  
pracy  i opieki społecznej wspólną pe. 
tycję, dom agającą się obniżki kom orne,1 
go.

Należy jednocześnie zaznaczyć, że 
komorne i świadczenia uboczne za wo_ 
de i kanalizacje w domach ZUPIT. są, 
jak  na dzisiejsze eieżkie czasy, niepo
m iernie wygórowane, stałe zaś reduk
cje uposażeń nie pozw alają na płacenie 
tak  wysokiego komornego.

 C-Q-V------
Z BĘD ZIN A . 

UROCZYSTOŚĆ W ŻYDOWSKIEM 
TOW. DOBROCZYNNOŚCI W BĘ

DZINIE.
Żydowskie towarzystwo dobroczynno 

ści w Będzinie urządziło w ub. wtorek 
uroczystość wprowadzenia sierot do czę 
ści nowobudująeegp się gm achu przy 
ul. Sienkiewicza 19. Po zagajeniu uro
czystości przez p. J . Goldfelda dłuższe 
przemówienie na tem at idei budowy 
sierocińca wygłosił dr. S. W einzieher. 
Mówca zaznaczył również w swojem 
przemówieniu, że z wielu fundatorów  
domu sierot najhojniejszym  był p. J a .  
kób Gutman, składając na  ton cel 32 
tys. zł. Następnie przem awiali kom. 
Rzeczkowski, p. Szajnowa, dyr. Fi li
kom  i Rubinlicht.

W uroczystości tej wziął również u- 
dział starosta  J . Boxą.

Uroczystość zakończono zwiedzaniem 
sierocińca, w którym  narazie umiesz
czono 40 sierot.

Z CZELADZI.
(e) Uroczystości szopenowskie vr 

Czeladni. W  nadchodzącą niedzielę spo 
łeczeństwo czeladzkie obchodzić będzie 
wielką uroczystość ku czci genjalnegc 
kompozytora P r. Szopena.

Na program  uroczystości złożą się: 
naboż.eń tw o  w kościele parafjalnym , 
z udziałem wszystkich organizaeyj ze 
sztandaram i, szkół i miejscowej ludno., 
ści. Następnie na rynku  w Czeladzi od. 
będzie się koncert, w którym  popisy-- 
wać się będzie miejscowy chór .,H ejnał" 
oraz 2 orkiestry.

K oncert poprzedzony będzie okoliez. 
nosciowem przemówieniem o życiu i 
twórczości Szopena, przez specjalnie za
proszonego prelegenta.

Urządzeniem uroczystości szopenow. 
skich w Czeladzi zajm uje się kom itet 
w składzie następującym  pp.: kom isarz 
R. Piwowar, dyr. Goibion. J . Tajchm an,
J . Sadowski, Podlewska i Pęczek.

(e) Dalsza serja bezpłatnych urlo. 
Po w na kop. „Saturn". Ja k  to już dono
siliśm y zarząd kopalni „Saturn" w Cze
ladzi udzielił około 200 robotnikom je . 
dnomiesięczuych urlopów bezpłatnych.
Z dniem 15 bm. nastąpiło  wymówienie 
pracy  drugiej p a rtji robotnikom, rów- 
liiGż około 200 osobom. Urlopowanie 
rozpocznie się z dniem 1 listopada br.

Z DĄBKOW Y.
(d) Wypadek przy pracy. Na dole 

kopalni „Paryż" w Dąbrowie wydarzył 
się wczoraj w południe wypadek, w cza 
sie którego doznał potłuczenia głowy 
Wł. M usiał, furm an, zam. w D ąbro
wie.

W ypadek ten m iał miejsce, w chwili 
spinania przez M usiała wózków z we 
glem.

M usiała przewieziono do szpitala św. 
B arb ary  w Dąbrbowie. S tan  jego zdro 
wia jest ciężki.

Karygodne wybryki mieszkańców wsi Oiużoe
p o d  W o l b r o m i e m .

Na skutek ag itac ji kilku podżegaczy, 
cieszących się najgorszą opinją we wsi, 
większa grupa mieszkańców wsi Dlu_ 
żec pod W olbromiem udała się onegdaj 
do lasu państwowego pod Wolbromiem 
i  rozpoczęła wyrąb i wywóz drzewa dla 
siebie. W ybrykowi tem u nik t nie mógł 
przeszkodzić, wszyscy bowiem gajowi 
tego lasn wezwani byli tego dnia do 
sądu wolbromskiego, jako świadkowie 
kradzieży drzewa, popełnionego poprze

dnio.
Masowej kradzieży i wywożeniu drze 

wa z lasu przeszkodzili gajow i po po
wrocie z sądu. Część drzewa zdołano o- 
debrać. Zaalarm ow any posterunek po. 
licji p. w W olbromiu wczorajszej nocy 
przeprowadził dochodzenie i rewizję 
wśród mieszkańców Dłużea. w rezulta
cie której odebrano około 20 skradzio
nych sosen, rraz  zatrzym ano 14 podże
gaczy.

N o w e  im iona  w N ie m c z e c h ,
Polityka zajmuje umysły szaro- takie rozmiary, iż była poruszana na

obradach ostatniego kongresu urzęd 
ników państwowych w Segebergu. 
Przewodniczący kogresu potępił o- 
stro w swem przemówieniu nowe 
zwyczaje, przypominając pewnego 
zaciekłego militarystę. który dał 
swej córce niezwykle imię: lisa  Se
dan Hurra! Większość kongresu u- 
chwalila zwalczanie nowego zwy
czaju ze względu na to, że podobne 
imiona mogą później zaciążyć na

kinih mas w Niemczech do tego stop
ni*. że wkracza nawet w zwyczaje 
rodzinne. Zdarzają się wypadki, że 
młodzi ojcowie, sfanatyzowani przez 
leaderów swych party j politycznych 
proszą urzędnika stanu cywilnego 
o nadanie ich synom imion takich, 
jak Stahlhelm, Lenin lub Seldle, 
córki natomiast nazywa się ehętnie 
Plitleriką, Bolszewiką lub Stahlhel- 
miną.

Oryginalna ta moda przybrała przyszłości dziecka

Z ZAW IERCIA.
(z) Zemsta ua tle spadkowem. Józe

fa K arw aczyńska 1. 38, zam. w Siewie
rzu w ystąpiła ze skargą  na J a n a  B ija- 
ka, swego przyrodnego b ra ta  i jego 
zonę M arjannę, k tóra  z jogo namowy 
zniszczyła pole zasiane żytem, chcąc w 
ten sposób zmusić K arw aezyńską do 
oddania otrzym anej w spadku działki.

bąd -w Zawierciu skazał M arjannę 
B ijak  na  1 m iesiąe aresztu i 35 zł. 
odszkodowania.

(z) Pokaz rolniczy w Moczydłach. 
We wsi Moczydła gm. Niegowa odbył 
się pokaz rolniczy przysposobienia roi 
niczego młodzieży. Przed otwarciem 
p o H zu  odbył się teoretyczny egzamin 
rolniczy, zdaw any przez młodzież przed 
instruktorem  O. T. O. i K. R. p. Józe 
fem Czerskim. Egzam in młodzież roi 
nicza zdała b. dobrze. W ystaw ione na 
pokaz eksponaty świadczyły o tern, że 
młodzież wiejska, po przejściu przyspo 
spbiem a rolniczego, zdolna będzie ‘ do 
objęcia stanowisk samodzielnych.

Z OLKUSZA.
(ol) Zarząd koła O. Z. P .R. R. P. w

Sławkowie zaw iadam ia swych człon 
ków, że w dniu 23 bm. w niedzielę, o 
godz. 3 pop. w lokalu w łasnym  (gmach 
gm iny Sławków) odbędzie się nadzwy- 
czajne walne zebranie członków koła. 
zapowiedziane jest przybycie delega. 

tt?  0 i ^ u* Obecność obowiązkowa, 
w zebraniu m ogą brać udział podofi 

eerowie i st. szeregowi jeszcze nie zorga 
mzowani.

Zarząd.
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GŁOS PUSTYŃ!
W rolach głównych: NORA NEY, MAR JA  BOGDA, ADAM BRO. 

DZISZ, EUGENJUSZ BODO i WITOLD CONTI.

Oddziały spaliisów i strzelców senegalskich oraz koczownicze ple-
mioua Arabskie.

Początek seansów: I  -  5 m -15, I I  -  6.45, 1H -  8.15, IV  -  9.45. 

HsagEg  W niedziele początek o godz. 3 p. p. WM
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Pikantne szczegóły afery matrymonialnej
we Lwowie.

lak „dyrektor" Sekretko oszukiwał naiwnych.

We Lwowie aresztowano Anto
niego Sekretkę false Szkerdeja, wla 
ściciela biura pośrodriiidwa mał
żeństw oraz wydawcę miesięcznika 
matrymonjalnego pod tytułem ,,K i
smet".

„Kismecie", naturalnie zmyślone, o 
młodych paniach z wielkim mająt
kiem, poszukujących mężów. Od ta 
kich łowców posagów brał p. Se
kretko fotograf je oraz poważne za
liczki, podając im najrozmaitsze zmy

w przyszłości wydatki pokryje po 
sażna żona. Z kandydatem takim
ze

TEATR
[MIEJSKI
w SO SN O W CU

t»lefon 2-03

iii 11V/11V1.J «»   . •'
imV a  iaw wychodzą coraz to nowe ślone powody. Raz potrzebował pie- 
szezegóły, rzucające bardzo ciekawe n i ę d z y  na wyjazd do Poznania, gdzie 
światło na tego sprytnego oszusta dana kandydatka do stanu małzen- 
któiy czasem w naiwny sposób nacią skiego mieszkała, drugi raz musiał 
o-al najrozmaitsze osoby na wielkie • raiec gotowkę na sprawienie sobie 
S w i  S m v  odpowiedniego ubrania, w ktorem

Przeważną większość oszukanych mógłby złożyć jej wizytę ltp. 
o r ^ T S t L  stanowi:, 1< .1 i„lv. Znalnalo się w.elu mesesysn kto
Snm p. Sekretko, człowiek żonaty, rzy za to wszystko płacili w_nadziei, 
prowadził równocześnie roni- use i 
pertraktacje małżeńskie z kilkoma 
paniami. Paniom tym opowiada), żo 
ma wielkie dochody tak z tego biuta 
jak i czasopisma i że przejęty misją, 
jaka ma spełniać uszczęśliwia me 
młodych par, ma_zamiar wstąpić w 
związki małżeńskie i to z biedną pa-
nią. . . . . .

Nic dziwnego zatem, ze niektóre 
kandydatki do stanu małżeńskiego, 
olśnione temi ponętnemi hasłami p.
Sekretki składały na jego ręce swo
je oszczędności, często po kilkaset 
złotych, które pan Sekretko potrze
bował rzekomo dla powiększenia 
swego interesu.

Ciekawe w tej całej historji jest 
to. że świadkiem tych rozmów z a- 
deptkami do stanu małżeńskiego by 
ła iego własna żona, która pracowa
ła w tern biurze i często sama opowia 
dała najrozmaitszym kandydatkom 
o ' niezwykłych walorach swego sze
fa.

Z mężczyznami n. Sekretko p o -  

--.tęp^wał inaczej. Fnczykiem ponę- 
Iv dla meżczvzn hvłv ogłoszenia w

m  SPORTU.
PIŁKA NOŻNA W KIELCACH.
Tydzień bieżący, stał z powoda świąt 

żydowskich pod znakiem ciekawych 
rozgrywek w piłkę nożną.

,MAKKABI* -  „GWIAZDA* 0 :0 .
Liczną frekwencją publiczności_ cie

szyły się zawody miedzy „ M a k k a b ia  
.Gwńazdą", wiecznymi rywalami, któ

ry  jednak nie stał na poziomie norm 
obowąizująeych w piłce nożnej, został 
przez sądzi ego kpt. Kowalówkę prze
rwany.

„Gwiazda*1 bowiem, otrzymując osta 
tnio wielkie porażki, starała sio za wszel 
ką ceną, wygrać z „wiecznym konkuren 
tem “, „Makkabi". Dlatego też gra by ia 
w istocie zmieniona w pole „faulów ,
■wolnych itp.

Drużyna robotnicza wykazała swoją 
przewagą pod wzglądem fizycznym, gra 
jąc b. brutalnie. Sędzia nie mógł 
opanować sytuacji i dlatego też w cza 
ęie, gdy publiczność wdarła sie na bo
isko. by pomóc swym „faworytom" od- 
gwizdał zawody przy stanie 0:0.

Władze piłakrskie winny zająć się 
powyższym incydentem i ukarać w in. 
hycli.
„MAKABR (JUNIOR) -  4 P. P. LEG.

(SENIOR) 5:1.
Niemniejszą sensacją były zawody 

miądzy juniorami „Makkabi", a „wete 
ranam i" 4 p, p. leg.

Juniorzy wykazali piękną _ tor. 
me, dając tern samem poznać, że 
rokują piękną przyszłość. 4 p. p. leg. na 
tomiast, szwankował zarówno w formie, 
jak i technice. Poznać jednak było. że 
niegdyś były to, pierwszorzędne „asy 
piłkarskie. Gra prowadzona była pod 
znaczną przewagą juniorów, która w 
zupełności zapewniła im zwycięstwo.

Goale dla „Makkabi" osiągnęli Swi- 
ozarczyk (4) i Lajchler. Dla 4 pp .p. leg. 
kpt. Kolołowski.

STRZELEC — GWIAZDA 3:1.
W rewanżowych zawodach spotkały 

Sie ze sobą: „Strzelec" z „Gwiazdą".
Pierwsza połowa gry  stała pod znacz 

nr orze wagą „Gwiazdy", która osiągnę 
ta i b ramką.

W drugiej połowie „Strzelec"_prze. 
ją  i inicjatywę i osiągnął 3 bramki.

Dodać należy, że „Strzelec"- stracił

{eco ze swej świetnej formy, w któ- 
j  sią znajdował w os.lątnich miesią. 
ich, której owocem były świetne zwy- 
ąsl wa.

spisywał Sekretko długą umowę o 
kilkunastu punktach, w której za
strzegał sobie prowizję na wypa
dek ślubu.

W ostatnich czasach zaangażo
wał p. Sekretko kilku młodych przy 
stojnych mężczyzn, którzy mieli o- 
bowiązek chodzenia na spotkania z 
paniami, z któremi Sekretko osobi
ście prowadził przez dłuższy czas 
korespondencję.

Do wydziału śledczego^ zgłosiła 
się obecnie większa ilość kobiet 
przez Sekretkę oszukanych. Lwia 
część jednak kandydatów względnie 
kandydatek się nie zgłasza,  ̂ gdyż 
wstydzą się, że się dali nabrać.

DZfS w czwartek o godz. 8.15 wiecz. 
po cenach popularnych od 49 groszy do 2.49 zł.

Potęga reklamy
amerykańska farsa w 3 aktach Roi Coopei Margue 

i Waltera Hackett.
Przedsprzedaż biletów w firmie W ł. Czechowski, ul. 

3-go Maja 8, telefon 8-24.

KINO

mm
iOSNOW lEC 
Dęblińska 4

O głoszen ie .
Do Rejestru Handlowego Sądu O-

kręgowego w Sosnowcu wpisano nastę
pujące firmy:

Dnia 1 sierpnia 1932 r.
A. 887. Maurycy Reiner w Sosnowcu. 

Sąd Okręgowy w Sosnowcu, Wydział 
Handlowy wyrokiem z dnia 15 lipca 
1932 r. udzielił firmie „Maurycy Reiner" 
w Sosnowcu odroczenia wypłat na okres 
trzech miesięcy t. j. do dnia 15 paździer
niku 1932 r. Nadzorcą sądowym został 
zamianowany M arkus Birman. Nad
zorca sądowy Markus Birman upoważ
nił do zarządzenia przedsiębiorstwem i 
podpisywania samodzielnie — Maury
cego Reinera, Ignacego Reinera i Wła
dysława Feldmana, oraz do zawiadywa
nia kasą Maurycego Reinera.

A. 4615. Lucjan Bogacki w Łag siy, 
Wykreślono firmą z je jestru  z powodu 
zlikwidowania, przedsiąbiorstwm.

Dnia 4 sierpnia 1932 r.
A. 2686. Moryc Rozental w Sosnowcu. 

Wykreślono firmą z rejestru  handle, 
wego z powodu zlikwidowania przed
siębiorstwa.

DZIŚ 1 DZIŚ !
Najbardziej emocjonujący niesamowity i osobliwy film, 

jaki dotychczas stworzyła km 5 niogratja

FRANKENSTEIN
Film na specjalne życzenie kilkakrotnie prolongowany w 

Warszawie i Katowicach.

Od wtorku dnia 18 bm. wejście tyltfo na seanse. Początek 
I  seansu o godz. 4_ej p. p. Passe-partout bilety ulgowe, kre. 
dvtowe i bezpłatne, wobec olbrzymich kosztow, nieważne. -

WŁADYSŁAW BOGDAL zgubił do. 
unieważnia zgubione świadectwo # sie
dmioklasowej szkoły Realnej Żeńskiej 
H T?v.adkiewiczowej w Sosnowcu. ,
j I l o w i e c k i  b o l e s Eavv zgubił
książką wojskową wydaną przez PKU.
Sosn o w i e c .   ___-----—-
GRUCKA JA N zgubił książeczką Ka-
sv Chorych, wydana w Sosnowcu.-----
M ADEJ FRAŃ CISZEK zgubił ksią. 
żeczką wydaną przez Pow. Kasą Cho.
rych w Sosnowcu. ------— -~-
St a n i s ł a w a  b ł a s / I ź y k o w s a
unieważnia zgubione świadectwo su- 
dmioklasowej szkoły Realne.,’ Zens , i-J 
H. Rzadkiewiczowej w Sosnowcu.

POTRZEBNI chłopcy do roznoszenia 
mleka. Zgłoszenia Spółdzielnia Zie- 
miańska, Wspólna 4.

po 5 groszy ia  l  wyraz.

I. O K A L E

NAJTANIEJ kupisz kozetki, otomany, 
tapczany, materace, łóżka połowę. Mo. 
drzejowa 12.

Zgubione dokumenty

DO wynającia warsztat stoi ars ki z na
rzędziami. Właściciel Jan Leks, WieL
ka 18, Sosnowiec. __ _—
POSZUKUJE pokoju z piecem kuchen
nym. Czynsz trzeehmiesiączny. Wiado. 
mość sklep Mólickiegd, wprost dwor.

SAMOCHÓD eiążarowy do przewozu 
towarów, mebli i t. p. stale do wynaje
ci.u Sosnowiec, Tel. 5-70._________ _—-J
ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej 
wiadomości, że 1. robotnik SamsJaw 
Bretner, kawaler, zamieszkały w r y 
chle, powiat Olkusz, syn rolnika Ste
fana Bretnera, zamieszkałego w Ctic 
chle, i jego zmarłej małżonki Marjau. 
ny z domu Strzałka, ostatnio zamiesz
kałej w Chechle. 2. niezamążna Marta 
Anna Baronówna, bez zawodu, zumiesz, 
kala w Siemianowicach, ulica Jerzego 
2, córka inwalidy kopalnianego Huber
ta Barona, zamieszkałego w Siemiano- 
-wicach i jego zmarłej małżonki Kozaiji 
z domu Pyrkacz. ostatnio zamieszkałej 
w Siemianowicach, chcą zawrzeć zwią
zek małżeński. Obwieszczenie zapowie, 
dzi nastąpić winno w Siemianowicaca 
i w gazecie ..Expres Zagłębia*. Ewen
tualne przeszkody co do zawarcia tego 
małżeństwa należy podać do wiaoomo. 
ści niżej podpisanemu urzędnikowi sta
nu cywilnego, Siemianowice SiąsHic, 
dnia 17 października 1932 r. Urzędnik 
Stanu Cywilnego w zastąpstwie M-
koszka. _________  __ __ _____
ZA długi żony mojej Leokadji z Ko. 
żaków nie odpov u-c tm i płacie nie re
dę. Stefan Kubik, Klimontów. Dom lo.
w a r z y s tw a .  ;_______ _ ______
GŁUCHOTA, szum, cieknienie uszów, 
uleczalne. Liczne podziękowania. Żądaj
cie bezpłatnej pouczającej broszury. U. 
sobiście przyjm uje Z. Zoeller, Katowi, 
ce, ul. Mickiewicza 22.

POTRZEBNY zdolny pracownik 
zjerski. Sosnowiec, Dęblińska 1.

fry .

KUPNO i SPRZEDAŻ___ c-cs**anctMM— —
SK U PU JĘ wszelkie deputaty węglo
we (przydziały) tylko gruby wągiel. -- 
Sosnowiec, Grabowa 3 m. 9.

FISZEL POTOK zgubił książeczką od 
konia wydaną w Świętochłowicach. 
STANISŁAW POŁOŃSKI zgubił książ 
ke kasy chorych wydaną w Sosnowcu. 
SAMUL ANTONI zgubił książką woj. 
skową oraz kartą mobilizacyjną wyda. 
ne przez PKU. Sosnowiec.

REKLAMA
j e s t  d ź w i g n i ą  h a n d l u ;
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